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Masy pracujące całego świata 


POGRĄZO 


po Śmierci wielkiego bojownika sprawy proletariatu 


SOFIA (PAP) — 3 bm. we 
wszystkich dzielnicach Sofii od 
były się zgromadzenia  ludno, 
ścii na których oddano hołd 
Zmarłemu wodzowi ludu bułgar 
skiego Georgi Dymitrowowi. 

Ze wszystkich domów zwisa- 
ja chorągwie żałobne. Ną każ. 
dym niemal kroku widać por. 
trety Georgi Dymitrowa w ża- 
łobnej obwódce otoczone kwie. 
elem. Również wszystkie inne 
Miasta i wsie Bułgarii pogrążo 
ne są w głębokini smutku. 


Uchwały bułgarskiej 


Rady Ministrów 


SOFIA (PAP). — 3 bm. od- 
było się drugie żałobne posie. 
dzenie bułgarskiej Rady Mini, 
strów, 

Rada Ministrów postanowiła: 

1) Trumnę ze zwłokami Geor- 
gii Dymitrowa, która przybę. 
dzie do Sofii w środę 6 bm. — 
ustawić w sali obrad Wielkiega 
Zgromadzenia Narodowego. 

2) W związku z wyrażeniem 
przez rząd radziecki gotowości 
zabalsamowania zwłok Georgii 
Dymitrowa zbudować spe, 
cjalne mauzoleum na placu im. 
8-go Września, naprzeciwko sie 
dziby "Rady Ministrów. 

2) Uroczyste złożenie yetak 
do mauzoleum odbędzie się w 
niedzielę 10 bm. 

4) Przejąć na rachunek skar 
bu państwa wszystkie koszty 
związane z pogrzebem Georgi 
Dymitrowa i budową mauzole. 
mm. 


Budowa Mauzoleum 
w Sofii 

SOFIA (PAP). W dniu 3 lip 

ca wieczorem natychmiast po 

powzięciu przez bułgarską Ra 

dę Ministrów decyzji o budo- 

wie mauzoleum, w którym 


spoczną zwłok: Dymitrowa — | czerpać z hisprii 


liczne ochotnicze brygady ro- 
botników przystąpiły do nra- 
cy. 

Brygady robotnicze prago- 
wały przez całą noc. 

Liczne organizacje jako ca- 


tość oraz tysiące obywateli 
zgłasza się dobrowolnie do 
pracy przy budowie mauzo- 
ieum, do którego w niedzielę, 
10 bm. przeniesione zostaną 
zwłoki Dymitrowa. 


Narody Związku Radzieckiego 


czczą pamięć nieug'etego rewolucjonisty 


Moskwa (PAP). W związku 
ze zgonem Georg. Dymitrowa 
ze wszystkich zakątków Zw. 
Radzieckiego w dalszym cią- 
gu wysyłane są depesze kon- 
dolencyjne pod adresem Ko- 
mitetu Centralnego Komuni- 
stycznej Partii Bułgarii 
świadczące o głębokim żalu. 
jak: strata ta wzbudziła wśród 
wszystkich narodów ZSRR. 

Wybitni uczeni i pisarze ra 
dzieccy składają głęboki hołd 
świetlanęj pamięci wielkiego 
rewolucjonisty proletariackie- 
go 


Prezydent Akademii Nauk 
ZSRR Wawiłow w swojej wy 


powiedzi pisze: „Imię Dymi- 
trowa złotymi literami zapisa 
ne zostało w historii walki re 
woluecyjnej o wyzwólenie Eu- 
ropy. Niech życie jego będzie 
dla nas przykładem”. 

Wybitny uczony radziecki = 
akademik  Łysenko, oświad- 
czył: „Dymitrow był żywym 
symbolem nierozerwalnej przy 
jaźni między krajami demo- 
kracji ludowej a Związkiem 
Radzieckim. Dzieło komuniz- 
mu, o które walczył ofiarując 
swoje życie tów. Dymitrow, 
żyje i będzie żyć w sercach 
milionów pracujących całego 
świata”, 


Hołd ludu Francji 


Paryż (PAP). Dziennik „L'Hu 
manite* zamieszcza na pierw 
szej stronie, podóbiznę Dym- 
towa 1 komunikat o jego zgo 
nie w żałobnej obwódce. 

Na posiedzeniu Komitetu 
Centralnego Francuskiej Par- 
tii Komunistycznej sekretarz 
generalny Maurice Thorez za 
komunikował o zgonie Georgi 
Dymitrowa i wygłosił przemó 
wienie, w którym podkreślił 
olbrzymią rolę Zmarłego w 
międzynarodowym ruchu ro- 
botniczym. 

„Pamięć o Dymitrowie — po 
wiedział Thorez — hędzie żyła 
wiecznie w sercach robotni- 
ków całego świata, My, komu 
niści francuscy, będziemy 
jego życia 


Warszawa — Stolica Polski socjalistycznej 


„Plan rozbudowy Warszawy 
nie jest planem, który jedno- 
stt tnie. uwzględnia potrzeby 
m. Warszawy, żądając tylko ze 
strony kraju świadczeń dla 
swej realizacji. Plan ten jest pla 
nem budowy Warszawy — stoli 
cy państwa socjalistycznego, sto 
licy, która promieniując i od, 
dziatywnjąc na cały kraj, przy 
śpieszy i uwislokrotni twórczy 
wysiłek budownictwa socjalisty 
cznego w najodleglejszych 4 naj 
bardziej zaniedbanych dzielni. 
cach i zakątkach”, 

Jest to fragment przemówie- 
mia przewodniczącego KO PZPR 
— tów Bi Bieruta — na I Kon 
ferench Warszawskiej PZPR, 
dotyczący bezpośrednio milio. 
nów obywateli w kraju, którzy 
łoża na odbudowę stolicy. 

Warszawa staje się przodu. 
4acym ośrodkiem budownictwa 
socjalistycznego w Polsce į pod 
tym względem promieniować bę 
dzie na cały kraj, posłuży za 
przykład rozwiązań, które na 
odcinku urbanistyki i architek 
tury, komunikacji i zdrowia pu 
blicznego, oraz organizacji ży- 
cia społecznego, gospodarczego 
i kvituralnego staną się wzo. 
rem — i podnietą do pracy — 
dla wszystkich miast w Polsce. 

Odbudowa stolicy oddziały. 
wać będzie również na rozwój 
gospodarczy całego krajn. Nie 
tylko bowiem płynie do War- 
szawy z różnych stron stru, 
mień środków na jej odbudowę, 
lecz również wzrasta liczba za. 
kładów przemysłowych w Pol- 


sce, które produkują na zamő. 
wienie i potrzeby odrodzonej 
do nowego życia stolicy. 

Warszawa będzie stolicą pań 
stwa socjalistycznego W mu. 
rach nowej Warszawy nie þe- 
dzię s.edzib barkierskich, któ, 
rych rezydenci ściągają do wła 
snych kieszeni zyski z pracy 
robotników całego kraju. War- 
szawa będzie miastem przejny- 
słowym, które za otrzymywane 
projukty fabryczne i wiejskie 
płacić będzie wytworami pracy 
roborników Warszawy, nie pozo 
stawiając zysków w kieszeniach 
kapitalistów, 

Mamy już poza soba ten okres 
kiedy odbudowa stolicy polega. 
ła głównie na przerabianiu bu. 
dulca wydobytego z gruzów. 
Warszawa mostów, Warszawa 
trasy W — Z, wieln nowych 
wspaniałych gmachów, budują 
cych się fabryk i nowoczesnych 
dzielnic robotniczych, Warsza- 
wa budowana przez i dla ludzi 
pracy, jest już dziś poważnym 
czynnikiem wzrostu wytwórczo, 


ści i zatrudnienia w całym 
kraju. 
Będziemy więc  przyśpieszać 


w dalszym ciągu odbndowę na. 
szej stolicy. To dzieło bowiem 
stało się chlubą i dumą całego 
narodu upostaciowaniem niespo- 
żytej energii, jaką masy pracu 
jące wkładają do budownictwa 
Polski Socjalistycznej na, 
przekór ritlerowskim burzycie. 
lom Warszawy i awanturniczym 
podżegaczom woiernym, 
E. P, 


natchnienie dla dalszej walki 
o demokrację | niezaleźność 
naszego kraju“, 

Delegacja Komitetu Central 
nego Francuskiej Partii Komu 
nistycznej udała się do amba 
sady bułgarskiej w Paryżu, 
by wyrazić żal komunistów 
francuskich i całego ludu fran 
cuskiego z powodu zgonu pre 
miera Dymitrowa. 


Depesze 
z całego świata 


SOFIA (PAP). Komitet Can 
tralny Bułgarskiej Partii Ko- 
munistycznej wystósował do 
wdowy po Georgi Dymitro- 
wie, Róży Dymitrowej, depe- 
szę kondolencyjną, w której 
wyraża wdowie po Zmarłym 
najgłębsze współczucie z po- 
wodu doznanej przez nią nie- 
powetowanej straty. 

SOFIA (PAP). Akredytowa- 
ni w Sofii ambasadorowie, po 
słowie i przedstawiciele 
państw obcych, w tej liczbie 
ambasador Rzeczypospolitej 
Polskiej Aleksander Barchacz 
— złożyli rządowi bułgarskie- 
mu na ręcę wiceministra 
spraw zagranicznych Ganow- 
skiego kondolencje w związku 
ze zgonem premiera Dymitro- 
wa. 

SOFIA (PAP) Ze wszyst- 
kich krajów europejskich i po 
zaąeuropejskich napływają do 
Sofii setki depesz, w których 
rzedstawiciele poszczegól- 
nych rządów, partii politycz- 
nych 4 organizacji społecz- 
nych dają wyraz swego głę- 
bokiego żalu z powodu zgonu 
jednego z najwybitniejszych 
przywódców międzynarodowe 
go ruchu robotniczego Georg: 
Dymitrowa. 


Proletariat włoski 
o budowniczym 


nowego świata 

RZYM (PAP)—Włoska prasa 
demokratyczna poświęca wiele 

miejsca śmierci Georgi Dymi- 
trowa. 

W artykule wstępnym na ła- 
mach dziennika „Unita'* To- 
gliatti pisze, m.in: „W szkole 
bolszewizmu, w szkole Lenina i 
Stalina — znajdując się w pier. 
wSzych szeregach _Międzynaro- 
dówki Komunistycznej, Dymi- 
trow stał się wielkim teorety- 
kiem i przywódcą, któremu słusz 


nie należało się kierownicze 
miejsce w jednym z najbardziej 
burzliwych okresów dziejo, 
wych'*. 

Słońce, które nam świeci, jest 
słońcem naszego zwycięstwa. To- 
warzysznu Dimitrow, jesteś nadal 
i będziesz zawsze z nami — z 
narodami, które kroczą nieugię- 
cie ku budowie nowego świata'', 

KC Partii Komunistycznej 
Włoch w tólegramie do KC Par- 
tii Komunistycznej Bułgarii, 
Gświadcza m.in: 

„Dymitrow, bojownik socjali- 
stycznego internacjonalizmu, 
wskazał swemu narodowi i ro- 
botnikom całego Swiata jako 
przykład rewolucję październi. 
kową,  ponczając, że jedynie 
współpraca narodów ze Związ- 


kiem Radzieckim zapewnią 
zwycięstwo socjalizmu i po- 
koju'*. 


Młodzież polska 
do młodzieży 


bułgarskiej 
WARSZAWA (PAP). — Na 
wieść o zgonie Georgii Dymi- 


trowa Zarząd Główny Związku 
Młedzieży Polskiej przesłał do 
Związku Ludowej . Młodzieży 
Bułgarskiej ""/BNMY"" depeszę 
kondoleńcyjną następującej tre 
ści: 
„Młodzież 


polska głęboko 
wstrząśnięta dotkliwą  stratą,| 


spowodowaną zgonem wielkiego 
nieśmiertelnego bojownika o 
wolność i socjalizm — Georgii 
Dymitrowa, łączy się z całą 
młodzieżą Bułgarii w jej bólu. 


E W ZAŁOBIE 


My, komuniści, jesteśmy 


zasadniczymi 


nieprzejednanymi 


przeciwnikami nacjonalizmu burżuazyjnego, we wszystkich jego 


odmianach. 


Ale nie jesteśmy zwolennikami nihilizmu narodowego i ni. 
gdy nie powinniśmy występować w takim charakterze. 
Zadanie wychowania robotników i wszystkich pracujących 


w duchu internacjonalizmu proletariackiego — to jedno z pod- 


stacowych zadań każdej partii 


sądzi, że to pozwala mu pluć 
szerokich mas pracujących, 


ten daleki 


komunistycznej. Ale, ten kto 
na wszystkie uczucia narodowe 
jest od prawdziwego 


bolszewizmu, ten nic nie zrozumiał z nauki Lenina i Stalina 


o zagadnieniu narodottym. 


Wiemy, że na drodze nasżej jest dużo trudności. 


Nasza 


droga nie jest wyasfaliowanym gościńcem, droga nasza nie jest 
g ) - J 


usłana różami. Klasę robotniczą 


mi reakcji burżuazyjnej i 


faszyzmu. 


czekają liczne ofiary pod ciosa- 
Okręt rewolucji będzie 


musiał przejść przez mnóstwo skał podwodnych ZANIM DOBI- 
JE DO ZBAWCZYCH BRZEGÓW. 


Z przemówienia wygłoszonego w dniu 2 


" AS 1935 r. 
* 

Demokracja ludowa wypowiada się za inteMacjonalizmem, 
Nacjonalizm nie da stę pogodzić z demokracją ludową. Nasza 
partia widzi w internacjonaliżmie, we współpracy międzynarodo- 
wej z Wielkim Stalinem na czele gwarancję samodzielnego bytu, 


pomyślności i postęgu naszego 


kraju w drodze do socjalizmu, 


Uważamy, że nacjonalizm pod wszełką maską jest wrogiem ko- 
munizmu, Świadczy '0 tym dobitnie antykomunistyczna praktyka 
nacjonalistycznej grupy Tito w Jugosławii, Toteż walka z nacjo- 
nalizmem należy do głównych obowiązków komunistów, 


Z referatu tow. G. Dymitrowa — wygłąszonego na 
5 zjeździ. Bułgarskiej Partii Robotniczej (komunistów). 
* 


Włodzimiers Lenin 
naukową i literacka. 


pozostawił nam olbrzymią 
Drieła jego są niewyczerpaną skarbnicą 


spuściznę 


broni naukowej, ideotca-politycznej i taktycznej, źródłem naj- 
wyższej mądrości i przenikliwości £ 

Obok genialnych dzieł naszego nauczyciela i wodza, towà. 
rzysza Stalina, dziela Włodzimierza Lenina, mają szczególnie 
aktualne znaczenie dla partii komunistycznych i robotniczych, 
dla międzynarodowego ruchu robotniczego, dla pomyślnej walki 
o trwały pokój, o demokrację ludową i socjalizm, a także dln 
walki wyzwoleńczej ludów kolonialnych i zależnych, jęczących 


pod butem imperializmu. 


(Georgi Dymitrow n nauce Lenina) 


Obrady zastępców Wielkiej Czwórki 


w sprawie traktatu pokojowego z Austrią 


Londyn (PAP). W poniedzia 
łek zastępcy ministrów spraw 
zagranicznych kontynuowali 
obrady w sprawie traktatu 
austriackiego. Omawiano za- 
gadnienie spraw mniejszości 
słoweńskiej i chorwackiej w 
Austrij oraz niektóre inne za- 


gadnienia. Co się tyczy praw 
mniejszości, to delegat radzie 
cki przedstawił projekt statu- 
tu, zapewniający mniejszości 
słoweńskiej í chorwackiej w 
Karyntii Burgenlandzie i Sty 
rii, poza równouprawnieniem 
z innymi obywatelami austriac 


Wolni Grecy gromią faszystów 


Paryż (PAP). Podany przez 
agencję Elefteri Ellada kolej- 
ny komunikat naczelnego do- 
wództwa Armi: Demokratvcz 
nej donosi, że na odcinku Xa- 
lamas - Pogoni (Epir) nieprzy 
jaciel, używając poważnych 
sił piechoty (3 brygady). arty- 
Jerii i lotnictwa usiłował owła 
dnąć pozycjami greckiej Ar- 
mii Demokratycznej. 


bitwy rozegrały sie zarówno 
tam, jak i w miejscowościach 
Aghioi Apostoli į Aghios Chri 
stoforos. Nieprzyjaciel został 
odparty i zmuszony do uciecz 
ki. Większa część jego sił nle 
gła zniszczenin. Poważna ilość 
uzbrojenia pozostała na polu 
walki, dostała się w ręce Ar- 


zacięte | mii Demokratycznej. 


kimi, specjalne gwarancje eo 
do własnych organizacji i 
zgromadzeń oraz co do kulty- 
wowania własnego języka. Za 
stępcy trzech ministrów za- 
chodnich zapowiedzieli, że 
zwrócą się do swoich rządów 
po dalsze instrukcje. 

Całkowite porozumienie o= 
stągnięto w sprawie artykułu 
2-g0, który brzmi: „mocar= 
stwa sprzymierzone i stowa* 
rzyszone oświądczają, że be- 
dą szanowały niepodległość 1 
całość terytorialną Austrii w 
myśl postanowień niniejszego 
traktatu", 

Następne posiedzenie zastę= 
pców ministrów odbędzie się 
we wtorek. 


Głód i nędza w „amerykańskim raju“ 


5 milionów bezrobotnych w USA żąda pracy i chleba. 


NOWY JORK (PAP). Ciągły 
wzrost bezrobocia wywołuje 
liczne protesty ze strony bez- 
robotnych. 

Delegacja bezrobotnych 
członków związku zawodowe- 
go elektrotechników, wcha= 
dzącego w skład CIO, złożo- 
na ze 125 osób, odwiedziła 
niedawno przedstawicieli rzą- 
du Stanów Zjednoczonych i 
członków Kongresu, domara- 
dąc się przedsięwzięcia śr«”- 
ków, zmierzających ku pole- 
pszeniu istniejącego stanu rze- 
CZY. 

Związek zawodowy elektro 
techników opublikował ð- 
świadczęnie, w którym stwier 
dza, że 5 milionów bezrobot- 
nych znajduje się na granicy 
astnterznann wvniszamania $ 


podobny los grozi dalszym je 
szcze milionom w najbliższej 
przyszłości. 


iniu do 
(stosują. dyskryminację w sto- 
|sunku do robotników w wieku 


pracy przedsiębiorcy 


W oświadczeniu tym stwier | ponad 45 lat, do kobiet i Mu- 


dza się, żę przy przyjmowa- 


rzynów 


Sprawca zamachu na Togliatti 'ego 


skazany na 13 lat więzienia 


RZYM (PAP) Zakończył 
ię tu proces Pallante, sprawcy 
zamachu na Togliattiego w dniu 
14 lipca ub. roku. Zbrodniarz 
został skazany na 13 lat j 8 mie 
sięcy więzienia oraz na doży- 
wotnią utratę praw obywatel- 
skich. 

Znamiennych argumentów u- 
żył obrońca oskarżonego, który 
pragnąc wyjednać dla swego 


klienta łagodniejszy / wyrok, 
stwierdził, że Pallante działał 
pod wpływem propagandy anty. 
komunistycznej, w której, prócz 
prasy reakcyjnej, brały udział 
wysoko postawione osobistości, 

Obrońca podkreślił, że oświad. 
czenia o treści antykomunistycze 
18j składali m.in. minister spr, 
wewnętrznych — Scelba i sam 
premier de Gasperi 


Str. 2 


Nowa 
będzie piękn 


Dokończenie przemówienia 


larszawa - nasza hoha 


v 


ejsza niż kiedykolwiek w historii 


przewodniczącego KC PZPR, tow. Bolesława Bieruta 


wygłoszonego na I Konferencji Warszawskiej PZPR 


Jednym z najważniejszych za. sześć, Budownictwo mieszkanio- 
gadnień — z naciskiem podkre. | wa będzie skoncentrowane w 
śle przewodniczący KO PZPR—= |osiedlseh społecznych, których 
któremu organwarja partyjns|lokalizncjs związana jest ściśle 
musi poświęcić gzezególną nuwa-|z rozw jającym się przemysłem. 
go winno stać się hudownicbwo|W pierwszym rzędzie wzięte tn. 


j 5 ną le ir ażnośri rzyska ni 
ilość mieszkąń wybudowanych |żuazyjnych, przyczyni się dojwych domów na Krakowskim 1) dążnością da wyzys! 8 
din robotników warszawskich w jrealizacji podstawowych zało. |Przedmieściu i w inych puns. |olbrzymiej wartości wrządzeń 
` : . s histe dari A sian Aroeri 
iągu całego okresu rządów bur.|żeń urbanistycznych. tach miasta, zaockowująe histo gospodarki podz ! GEDEO- 


} 1 Pamira 
ryczną szatę zewnątrzną tych | we] przy zacz rych sta 


Osiedla robotnicze w śródmieściu budynków uzyska się przez no-.|ciągach ulicznych  (wodogi gi 


i 4 izae irzówadw 
we rozplsnowania wnętrz właś. |kanalizacja, gaz, przewody 


nowych osiedli robotniczych t|staną pod zaludowę tereny już Pod rohotnicze osiadla miesz: W en gposób — stwierdza j ciwe warunki higieniczne i nowo|bhlowe, nawierzchnia drogowa); 
8 I yJ Ń ś - p 

budownictwo mieszkaniowe nzbrojone w  uraadzenia miei kaniowe zostaną oddane tere- |mówea — po raz pierwszy w|eczesny rozkład mieszkań. 2) dążaością do wprowadze- 

Przewiduje się budowę 120 tys.|skie, W twa sposáb ta wiełka Wy, Które dawniej były dostęp |dziejnch Warszawy lndność ra. Pina ddekci A za nią robotników do śródmieścia 1 
a b 6 , t f i WE? ca i Y TĘ 14 3.1 — OŚWIĄACZ nam | , 3 i 

mowych izb mieszkalnych o úgál |masa kultu nioszykaniawaj | ne jedynie dla zamożnej ludno. botniczą otrzywia należne jej in Brietna RC sji R dzielnie mieszkaniowych, EĄSIA" 

A 134 } 1 J: z : A k i rze CZĄCY ; GPR — wì- A "re 
O ET Aahe a i PTEE: we hen EGE YTT ści Warszawy, mieszkania robot wygodne, jasne, sueke, estetycz. | Przewodniczący ży dujgcych ge śródmieściem — 
mej kubaturze okolo 12 miln, w| przewyś i n p j YE i A wr una w Warszawie rażą MAĆ 
BEEN TESEI N TIATRE PWR RT ZZ A SAO AEREO EEA |nicze wejdą do śródmieścia |se, należycie ogrzane mieszka, [P1O0 Baung pz ,|przez zburzenie kapitalistycz, 


Przy trumnie Bymiirowa 


Kryształowe świeczniki Sa- | mokrację, o komunizm. 

U Kolumnowej Domu Związ- W niedzielę od samego ra- 
ków Zawodowych w  Mo-|na tysięczne thuny pośpieszyły 
skwie, są przesłoniołe kreną, | znów do Sali Kolhtmnnawej, by 

ią żałobne melodie, Frum | wziąć udział w żałobnym kon-f 
Ma tonie w kwiatach i zieleni. | dukcie, 
Dokoła katafalku, i wzdłuż O godzinie 9 minut 45 war-f 
échan ułożono mnóstwo wień-|tę honorową zaciągają towa-l 
ców z żałobnymi wstęgami, na|rzysze: Malenkow, Beria. Ka- § 
których wypisane są słowa gle | ganewicz, Mikojan, Szwernik, 
bokiej wdzięczności i miłości| Bulganin, Susłow, Ponamarenj 
do człowieka, którego życie| ko. Popow, Szkiriatow, orazł 
było przykładem szlachelnej| członkowie Komitetu Centrał 
służby wielkiej sprawie. Na|nego Bułgarskiej Partii Komu$ 


jwzdłuż trasy W — Z i ul. Mar,| nia, korzyst: 


i i hy icszkańców, wynikające Z 
kkaniowe na Muranowie, Starym | dysnazy: j człowicką, NY MIOSZEANKOW: WYR? ye; 

m ` r "w" LA zyrost ńaśc tnieze 
Mi Nowym Mieście, Młynowie, Ko Następnie przewodniczący Ko | PYT tu łudnaści robotnieze) 


zę © Istit s ł rze 
4 s z : i > rzy Stawy o prze. 
puech, Siłodowcu, Pradze, Moko |gólne osiedla, których rozmiesz łu stworzyć podstawy do 7 


gdzenia socjalne, jak pralnie, ką |zabudówa ruin Getta. OQtrzyma ku realiza 


ee dyspropacje w warunkach 


nych tradyeji spychania bk 


iac w pełni z tyon sy, 
załkowskiej, wszystkich udogodnień, jakie no 


3 5 cej aspokoić w pelni otrze. 
Powstaną więe dzielnice miesz | woczesna cywilizacja oddaje dof h. #3 popić W) DARE po 


zamieszkania ludności pracują. 


robotniczej na przedmieścia; 


8) zasadą powiązania nowych 
osiedli w ódbudowującymi się za- 
kładami pracy — dzielnicą 7 


i zo 
EP <> n r awiazku z rozbudow rzomy. 1 s f 
ie zachodnim žoliborzu, Bielą. | PZPR char akteryzuje poszcze. wz ku z rozbudową prź mysłu lekkiego na Woli, fabry. 


ką samochodów ma Pradze jtag 


A vii Sr üd 7 życi na zasadach s0e- 
towie i Gchacie. rzenie i charakter hędzia ściśle budowy życia idat 
Program zabudowy tych no. |awiązany » planem uprzemiysło. 


wych osiedli mieszkaniowych |wienią Warszawy. 


4) konieczpeścią powiązania 


jalistycznych w nowoczesnych 


: A e i budownietwa mieszkaniowego z 
f; dlae nĄaecznych i oBled- A ZI b 
siedlach spoż ? wielkimi założeniami arehitekto, 


FF > ; e, z lac iesakz yw yel W wyni. h A A 
jobejmuje wyposażenia w urzą.| Specjalnym zagadnieniem jest | 19! miesakaniowyeh, s uiseno + urhanistycznymi, reali, 


$ i N 2 
U anu 6-letniego na |. 
ac] pi 8 AQOWaBNnYyMi w cehirum mas 


pieliska, skłepy i domy towa,|tam mieszkania 50 tys, ludzi, | 79712 stolicy winny ZATYROWRĄ Rozmieszczenie w myśl tych 
rowe, żłobki, przedszkola, szko |tereny te unia będg uprzednio og. O WYSZYNO 2 FORA „AB | założeń odrodzonęych 
ły podstawowe, dziecińce, szerokich Säri JRODOTBICZYCH !|mieszkuniowych Warszawy po. 

Osiedlą te, budowane przez tniej praay 10 tysiecy ludzi, | 79PS5Ch Polski Ludowej WY- | winno stworzyć realne nodstawy 
ZOR, tonąć będą. w ziełsni,|T pociągów oraz odpawiedniej| 0779 i Charakter nowego Du.| gin nowych wielkich ciągów 


dzielnie 


ruzowywane, wymagałoby to 


kô- 
trumnie leży wieniee od Komi |nistycznej, Podnoszą oni trumgiotrzymają one Dzielnicowe Do, |ilości sprzętu. Dlatego Osiedle | 9WRietwa socjalistycznego. mumikacyjnych, nowych płaeów 
tatu Centralnego WKP(b) z na|nę z prochami Dymitrowa i wygmy Ludowe, Domy  Młodzieżo, | zostanie wybudowane na 8 da 4. Przy roamicązczeniu i wybarze|i skupisk arehitektury publicz, 
pisem: „Wybitfnemu dzialacze | noszą ją na ulleę, gdzie usta-$We, Teatry, Sale kinowe i tere. | metrowej skarpie gruntowej, terenów pod osiedla i kolonie|nej, nowych wielkich urządzeń 


wi międzynarodowego ruchu |+piona zostaje na lawecie ar-$ 
robotniczego, naszemu towa- | matniej, 1 
*kzyszowi i Á a Georgi Dymi Za trumną posiepują, ro-$ 
trowowi*, dziņa i bliscy Zmarlego, kie-| 

Ulicami Moskwy przepływa |rownicy Partii i Rządu. człong 
niekończąey się potok ludzki. |kowie Rządu  Buigarskiego, 
Ostatnią posługę wybitnemu |członkowie Komitetu Central-/ 
działaczowi miedzynarodowe- |nego Bułgarskiej Partii Komu 
go ruchu robotniczego oddają |nistycznej, ministrowie ZSRR, 
Rosjanie i Bułgarzy, Gruzini i| sekretarze komitetu lokalne-4 
IKaząchi, Węgrzy i Korezńczy-|go i miejskiego komitetu lo-f 
cy, Przybyły delsgacje radziec | kalnega WKP(b), generałowie 
kiego Tadżykistanu, przedsta-|| admirałowie, wficerowie ar- 
wiciele Ukrainy i Kirgizji, Bll jmii i marynarki, przedstawi- 
ski jest masom pracującym ea |ciele stołecznych organizacji 
łego świata ten nadzwyczajny | partyjnych, radzieckieh związś 


Dy wypoczynkowe. Mieszkania POR przystąpił już również | mieszkaniowa ZOR w Warsza-|socjalnych i kulturalnych. 


będą jasne i zdrowe, do odbudowy ezęści zabytko.|wie kierowana się: (Dakończenie na str, 3-0j) 
Owa mnnn WOZY 


Chłopi polscy pelni podziwu 


dla osiągnięć gospodarki socjalistycznej na Ukrainie 


Rozmowa z posłem Izydorczykiem — przewodniczącym delegacji chłopów polskich 
Człeamkawie przehywajacej na kowych gospodarstwa wiejskie-|eczna tabliczka — z napisem:| dzy, Kierowniczka OBIFA TO 
Ukrainie delegacji ehłopów pol| go, 12-tu stacji doświadczalnych „Brygadą w 2 — brygadzista | boczągo w kołchozie im. „Koma 
skich, po 10-dniowym  pobycie|24 dziecińców, 14-ta prz e-~] Wasilenko — odznaczony orde_| ny Faryskiej**, Anna Szramien, 
w kołchozaeh rezmaitych rejo.| biorstw przemysłowych  orąz|rem Lening“, Rzecz naturalna, | kow, zebrała z każdego hektar: 


człowiek, którego życie było|ków zawadowych į organizacji "ÓW Ukrainy, zaczynają — po_|wielu szkół i instytucji kultu-|że chłopi nasi interesowali się| po 11 cetnarów nasion konopi. 
przykladem bolszewickiej wy| komsomalskich, działacze techĄczęwszy od 30 czerwea — po-ralno. eświatowych. W mią_iszczegółowo motodasni agroteeh- Doskonałe wyposażenie tech. 
trwałości i bohaterstwa. niki i sztuki, przedstawiciele wracać do Kijowa, Goście wzrulstach zanoznaliśmy sią z zabyt|nieznymi, dzięki którym- kołeha | niesne koichszów. i wspaniałe u, 
Nad Moskwą zapada | związkowych i  autonomicz-Śszeni s} gościnńością i serdórz|kami historycznymi, hyliśmy ne|sy czerkaskie osiągają tak wy rządzenią gieci ośrodków niaszy- 
zmierzch, Potok ludzki, napły- {nyeh republik Związku Ra-quym przyjęciem  kałehoźników| przedstawieniuch teatralnych, |sekie plony upraw. W roku u. | nowych, z których korzystają 
wający do Sali Kolumnowej, | dzieckiego, i pełai są podziwu dla egrormnejzwiedzaliśmy muzea itd, biegłym przeciętne plony kuku.| kołchozy, gwarantują szeroki roz 
mie zmniejsza się, Przy trum-| Wiełotysięczny kondukt, któğgo rozmachu budownictwa ra.| Wyyscjoczka nasza zbiegła sięjtydzy na terenie rejonu wynio-| mach prac, wysoką kulture rol. 
mie czuwają członkowie rzą-|remu towarzyszy honorowa gdzieckiego i wysokiego poziomu z okresem dojrzewania zhóż naļ"iy Ma 40 centnarów z ha na ob. | nictwa. Długo nie mogliśmy o. 
du bułgarskiego, członkowie |eskorta wojskowa, posuwagkuliury rolniczej ZSRR. pałaeh kołehozowych, Już sam|5537ze 1800 hektarów. derwać ecm od takich maszyn, 
RC Bułgarskiej Partii Komu- |się w kierunku Dwerea Białoj Oto, co powiedział nam prze_|widok tych pól wywarł na na-| Kołelioz „Prołetarć* zebrał wijak kombajny zbożowe i buracza, 
nistycznej tow. tow, Wyłko| ruskiego. Wzdłuż eałej ulicyfwodniczący 3 delegacji polskiej |szych delegatach głębokie wra.|róku ubiegłym na obszarze 60 | Le. 
Czerwenkow, Georgi Czankow | Gorkiego, ną chodniku bocz-Bpczeł J. Izydorczyk. żenie. Po abu stronach dragi hektarów po 60 cetnarów kuku. | Wszędzia widzieliśmy wspania 
1 Anton Jugow. Jest również nych ulic, przylegających dog „Przede wszystkim pragnął | wszędzie wznosiła się wysoka|rydzy z ha S kołcbóz Rodzina I zaj Roo, 35 KW Ai 
rodzina i przyjaciele Zmarłe- |; magistrali na Placu Puszkina Abym wyrazić szczerą wdzięcz. |ściana łanów pszenicy, owsa i Gowoich A ją e UrzĘdzoRe RE "OLY 3, SOWY cul. 
go. f 1 l Placu Majakowskiego, m ilność za serdeczne, prawdziwie| dęczmnienią, Qgremne obszary | pra? analociczne da Al | tury, przedszkola i parki, Gościn 
_ O godzinie 23 minut 20 weko zwartych szeregach, ustawili Apysterskie przyjęcie, z jąkim|zasiewne oraz wspaniały ich 6 90 hok PORY DE QRPES | „ę gospodarze organizowali, z 02 
dzi tewarzysz Józef Stalin. |się mieszkańcy stolicy, by pe- Hspotykaliśmy się wszędzie na|stan najlepiej świadczy o sukce| > oktarów, kaan , sA: Rea ARES. 
7 j : i 5 ŻA z tetri a yen ` E Li rza > : 4 „STAY sazji naszego przyjazdu, konfer 
Wraz a nim wchodzą członko- |żegnać tego bliskiego im człoftykyainie oraz za dokładne in. sach pracy zbiorowej, o wyso-| W "m ostatnim kołchozie kiej 7% 7 +; 
wie NK RODNE NE |WIORA i (formacje į uwzględnienie zainte|kiej kulturza spółdzielczej go-||Vniezką grupy, Eudokeja Bząc jt, którę na.długo pozostaną w 
WKP(b): Malenkow, Beria,] Pochód żałobny trwa okało resowań naszej ogromnej dele-|spodarki rolnej ka, wychodowała z każdego he. nąszej pamięci, ! 
Woroszyłow, Kaganowicz, Mi- | godziny. Na Dworcu Białoru- gacji  Umożliwieno nam zwie-| a PE : ktarą pion 65,8 cetnarą kuiury_ 1 A= 
kojan, Szwernik i Bułgenin.| skim trumna zostaje zdjęta z Asp 7 EWS Grupa delegatów, którę zwie 


Składają na trumnie wieniec, | lawety i wniesiona do speojal 
mą którega czerwonej wstędze | nego pociągu, który zawiezię 
widnieje napis; „Drogiemu | szezątki Zmarłego da stolicy 
przyjacielowi i towarzyszowi, | Bułgarii — Bofli. 
Georgij Dymitrowowi — Józef O godzinie 11 minut 5 po- 
Statin“. ciąg rusza. ludzie płaczą. I 
Dopiero e godzinie trzeciej|] ci, którzy mieli możność znać 
w neey wstrzymano dostęp do| Dymitrowa i słuchać, I ci, co 
trumny. Tysiące mieszkańców | tylko o Nim słyszeli. 
Moskwy pożegnało wiernego Żegnaj, towarzyszu i bracie. 
towarzysza broni Lenina i Sta] Twój świetlany obraz na za- 
lina, nieugiętego rewolucjoni-| wsze pozostanie w pamieci 
stę i trybuna antyfaszystow-| mieszkańców Moskwy, w pa- 
skiego, którego życie służyć mieci całego narodu radziue- 
będzie za przykład dla wszyst | 
kich bojowników o pokój i de ludzi pracy na świecie, 


W, Ażajew ` 189 


Daleko od Moskwy 


Batmanow był zdumiony, że Stalin znalazł czas na 
wysłuchanie sprawozdania © budowie rurociągu w 
chwili, kiedy o Moskwę toczyły się gigantyczne boje. 
Ani jedna walka na froncie oraz na tyłach, nie odbyła 
się bez udziąłu Stalina — jego geniusz kierował w bo- 
ju każdym generałem i żołnierzem, każdym kierowni- 
kiem i robotnikiem — przy pracy. W końcu września, 
przed tym, jak naczelnik budowy szykował się do lotu 
ma Daleki Wschód — Stalin znalazł czas, ażeby go 
przyjąć. Kiedy Batmanow odchodził, Stalin powie- 

ział mu to, co prawdopodobniej mówił i innym kie- 
rownikem przedsiębiorstw i instytucji. - Powiedział, że 
należy z całą bezwzględnością walczyć z ludźmi, któr- 
rzy są zarażeni nastrojami z okresu pokoju, walczyć z 
tymi nastrojami u siebie i u innych — wszedzie, gdzie 
tylko się przejawią, Ludzie, którzy tkwią jeszcze w 
mentalności okresu pokojowego będą twierdzić, że ruro 
ciągu nię zdoła się zbudować nawet w przeciągu trzech 
lat. Stalin zobowiązał Batmanowa, ażeby zdał sobie 
dobrze sprawe z tego, Ażeby zdał sobie sprawę i w 


kiege, w pamięel wszystkichijośrodzów maszynowych, 28 sow| —hohater Pracy  Socjalistyecz. 


dzenie 12_tu obwodów Ukrainy, 
poczynając od stepów  doniec- 
kich, a kończąc na lesistym Po 
dol Wszędzie, starosłowiąń. 
skim chbyczajem, witano nas 
chlsbam i solą, połrazywano nam i poprosili o zatrzymanie antóbu 
wszystko to, eo interesawało na su, Okazało się, że były to zwy 
szych chłopów, „Bia ukrywając | kła konopie, Ludzie wchodzili 
Radnych niedociągnięć i bra.| ieh gąszcz, wznosik ręce i 


dziła rejon ezerkaski w abwa. 
dzie kijowskim, opawiąda o plo 
nach tege rejoun, W drodze da 
Qzerkas chłopi nasi ujrzeń wy. 
soki las eiemnozielonych roślin 


We smarGinesie | 


Pasterz bizonów 


Bizonów? Tak, s tym jeno zastrzeżeniem, iż nie chodzi tu 
jo anerykańskich kuzynów naszego żubra, lecz g 
| mieszkańców t.zw, Bizonii. 


i 
ków . ; p Pa. haj 
A 6 nie macli siezn rierz mę Pià ETA = A 
DN mima to nie m li NERRAG TIe „Utworzenie republiki niemieckiej — czytamy w „Tygodniku 
Podczas pobyłą na Ukrainiejchołków łodyg. Na miedzy wi- Pawszechnym* (Nr 26-224 z dn. 3, 7, l j skł ia katalei 
~ 3 A h piy x X > 4 A H 41224 + © „ br, — Siti G 7 
członkowie naszej delegacji mofsiata tabliczka z napisem „Kol f ina kałaltcką 


| prasę niemiecką do snucia domysłów i przypuszczeń na lemat 
stosunku tego nowego „państwa“ do stolicy npostalskiej, W praw 
dzie nie jest to peństwo w pełni suwerenne, niemniej jednak 
zdaniem niemieckich prawników jest zdolne do utrsymywania 
stosunków dyplomatycznych s zagranicą, Specjalnie podkreśla 
się w tych kołach konieczność nawiązunia stosunków ze stolicą 
i apostolską, Na razie stolica apostolska ma w Niemczech swo 
į jego reprezentanta, mianawieie wizytatora apostolskiego, w 050- 
bie Alojsego Miincha fze Stanów Z jedroczonych). 
Stwierdzając dalej, iż „konstytucja“ w Bann jest tak zreda. 
gawana, iż „rząd centralny“ może nawiązać stosunki ze Stolicą 
j Apostolską — organ ks. Piwawarczyka konlduduje: „jest zna- 
i mienna ta troskliwość Niemców o dobre stosunki z Watykanem” 
Zgadzamy się na tę „znamienność”, ale musimy dodać; jeszcze 
bardziej znamienna jest troskliwość Watyknnu e dobre stosun- 
ki z Niemcami. Pamiętamy przecież doskonale, iż z chwilą na- 
jazdu hitlerowskiego na Polskę Stolica Apostolska natychmiast 


gli się szczagółowo zapoznać zjehoz imienia OGPU, Pole 
pracą 111.1 kołehozów. 17-tufpierwszej brygady. Brygadzista 


ohozów, T-mu instytutów nau.lnej — Btacenko*. Obok analogi 


ciągu roku zbudował rurociąg. Wódz wyciągnał do 
Batmanowa rękę i zakończył słowami, które często 
brzmiały w uszach Wasylego Maksymowicza, gdy był 
sam: „Życzę wam powodzenia, tawarzyszu Batma- 
now!“ i 

Zdenerwowany Batmanow jak gdyby znów poczuł 
energiczny uścisk ręki wodza. Będzie powodzenie, towa- 
rzyszu Stalin, nie bacząc na wszelkie przeszkody, do- 
pniemy celu!.., 


* * 
m 


W pewnym znanym sobie miejscu Batmanow zatrzy- 
mał orszak na saniach, Towarzysze podróży wyszli z po- 
jazdów i stanęli w zdumieniu. Wasyli Maksymowicz 
z triumfem spoglądał w ich zdziwione twarze. Stali na 
brzegu Adunu odwróceni od rzeki. Przed nimi spadała 
stromo kotlina, podobna do ogromnej, głębokiej białej 
czaszy. Była jak gdyby upstrzona czarnymi dużymi 
kroplami i dymiła. Prosto z zasp wznosiły sie w jasno- 
niebieskie niebo, żywe strumyczki dymu, czy też pary. 
Zdawało się, że jakaś niewidoczna siłą podnosi do góry 
śnieg. Wiatr lekko koałysał delikatne, białe strumienie 
przez które, jakby przez tiulową zasłonę widać było 
dużą wieś — Sazanka Dolna. 

— Wspaniale — zawala? Aleksy, — Wszak to są go- 
rące źródłą, 


zerwała konkordat, wycofując swojega przedstawiciela s pod: 
bitega przez Hitlera kraju i skicapliwie obsadzając biskupstwa 
| polskie zausznikami fihrera (Spletr w Gdańsku): zdaniem „praw 
ników watykańskich Polska: „straciła“ osobowość państwowy. 
Bisonia, nieuznana przes prawo międzynarodowe kibryda nea: 
hislerawska, tę „osobowość”*, naturalnie, dla stalicy świętej 
posiada. Stąd na razie „wizytątor apnstalski", patem — „nor: 
malny” nuncjusz. 
Nie zuztdroszcząc bynojmniej „republice Bona" „szczęścia dy- 
j plomatyecznega”, pozwolimy sobie zauważyć jedna: przegl- 
| dająe nie dawno Pismo św. spotkaliśmy się tam z zaleceniem 
| — „paŝ owce swoje”. nie mogliśmy natomiast nigdzie znaleźć 
i stosawanej przez IFatykan dewizy: „pes hiilerowskie bizony..." 
| E, Tam 
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będzie piękniejsza niż kiedykolwiek w historii 
Dokończenie przemówienia przewodniczącego KC PZPR, tow. Bolesława Bieruta 


wygłoszonego na I Konferencji Warszawskiej PZPR 


Nowe przedszkola i szkoły, nowe 
gmachy wyższych uczelni 


Mówca oświadcza dalej, że w 
okresie 6-letnim zostaną wybu. 
dowane i oddane do użytku o. 
prócz już wymienionych wiel- 
kich osiedli jeszcze osiedla przy 
ul. Marszałkowskiej, na Woli, na 
Żoliborzu zachodnim, na Polach 
Bielańskich, na Ochocie, Grocho- 
wie, we Włochach i Ursusie oraz 
osiedle &tare Miasto, gdzie zro- 
konstruowane zostaną stare, za- 
bytkowe budowle z historyczny 
mi elewacjami i nowoczesnym 
wyposażeniem wnętrz, 

Ogromny wysiłek włożony bę- 
dzie w budownictwo publieznz, 
nowe rządzenia kulturalne 1 
społeczne, Bieć 130 nowych przed 
szkoli pomieści 13 tys, dzieet 
Zbudowanych zostanie 66 szkół 
podstawowych, 22 szkoły ogólno. 
kształcące pełne, 50 szkół żawo- 
dowych. Wyższe szkoły stołecz. 


ne otrzymają 500 tys, m j 
gmachów uczelnianych i 330 ty- 
sięcy m sześć. domów akademić. 
kieh, w których znajdzie pomie- 
szczenie 6 tysięcy 
młodzieży. 


uczącej się 


Rozbudowana będzie sieć 0. 
środków zdrowia, aptek, ambu: 
latoriów oraz szpitali. Ilość té 
żek szpitalnych osiągnie w 1955 
roku liczbę 10 tysięcy, przekra- 
czając prawie dwukrotnie przed 
wojenną normę na głowę ludno. 
ści, Podniesiony zostanie wybir- 
nie stan sanitarny miastą, 


Podczas gdy przed wojną tyl 
ko 60 procent nieruchomości ko 
rzystało z wodociągów miej. 
skich, w planie 6'letnim prze- 
widuje zapewnienie korzy- 
stania z wodociągów 97 procent 
ludności stolicy. 


się 


Nowe linie tramwajowe, nowy most, 
budowa metra i nowego portu na Wiśle 


Usprawnienie komunikacji 
miejskiej przez zwiększenie ta 
boru i udoskonalenie Środków 


przewozowych pozwoli na zmniej 
szenie ilości mieszkańców, przy- 
padającej na jeden wóz, z 1700 
na 1000 osób, a więc osiągnięcie 
stanu lepszego, niż przed woj- 
ną. Bi torów tramwajowych 
zostanie zwiększona 0 50 km. 
Wiele ulic ulegnie przebudowie 
i otrzyma nową nawierzchnię, 


Zostanie wybudowany nowy 
most drogowy, zapewniający po- 
łączenie północnych 


Warszawy z Pragą. 


Robotnicze śródmieście — 


Mówca wskazuje następnie, ie: 
nowa Warszawa, stolica pań- 
stwa socjalistycznego, zamiaąit 


dawnego, przypadkowego zlepku 
budynków, składającego 5ię na 
pstrokaty, kosmopolityczny o0- 
braz miasta kapitalistycznego, 
w którym chciwość i spekulacja 
zagubiła piękno, otrzyma pięk. 
ny wyraz, znamionujący nową 
epokę prawdziwego humanizmu, 
epokę praw człowieka pracy. 
Dlatego w planie 6-letnim prze- 
widziane jest rozpoczęcie na wie! 
ką skalę nowego ukształtowania 
śródmieścia. Odbudowany zosta- 
nie historyczny Zamek, zbudo. 
wany nowy Ratusz. Powstanie 
jednolity zespół placów w śród- 
mieściu, połączony odpowiednio 
poszerzonymi arteriami, gdzie 
tętnić będzie całą pełnią bogate, 
wielobarwne życie. W śródmie- 
ściu powstaną: gmachy kultury, 
gmach Biblioteki Narodowej, 
centrale Związków Zawodowych, 
wielkie hotele, szereg central ży- 
cia gospodarczego i publicznego 
Całkowicie odbudowane zostaną 
gmachy Teatru Wielkiego V 


Klasa robotnicza—wykonawcą pokaż- 
nego programu przebudowy Warszawy 


Przewodniczący KO PZPR sra 
wia następnie pytanie, kto bę- 
dzie wykonawcą tego potężnego 
programu? Wcielać go będzie w 
życie — oświadcza — Klasą ro- 
botnicza Stolicy, Wykonawcą bę 
dą pracownicy budowlani, inży. 
nierowie i technicy budowlani, 
pracownicy poszczególnych dzie- 
dzin rzemiosła artystycznego, ur- 
baniści, architekci, konstrukto- 
rzy i płaniści. Od ich postawy, 
wysiłku, intuicji i energii twór. 
czej, od ich metod pracy, ten 
sprawności, talentów orpganiza- 
cyjnych i artystycznych, ód ich 
ofiarności, zapału i patriotyzmu 
zależeć będzie realizacja tego 
olbrzymiego programu, zależeć 
będzie wygląd stolicy Polski Lu 
dowej. 

Mówca podkreśla, że ogrom 
zadrń, stojących przed budow 
nictwem, wymazać będzie w 6 


dzielnic feji wodnej, 


Długo nie milkną oklaski, gdy 
Przewodniczący KO PZPR 
świadcza, że rozpoczęta będzie 
budowa metra oraz całkowicie 
zelektryfikowana w okresie pla 
nu 6-letniego podmiejska 
kolejowa, 

Warszawą otrzyma trzy dwor 
ce kolejowe: Zachodni i Wscho. 
dni — przebudowane i 
Centralny na linii średnicowe!, 
oraz zachodnią stację towarową 
na Odolanach. 

Rozpoczęte zostaną prace przy 
budowie nowego portu, jako pod 
stawowego urządzenia komuni- 
związanej z droga 
Wisła — Bug. 


Q. 
sio% 


now y 


ośrodkiem kultury 


gmach Filharmonii Warszaw. 
skiej, Powstaną dwa nowe tea- 
try dla dzieci i młodzieży, dwa 
nowe kina centralne i dwanas- 
cie kin dzielnicowych oraz no- 
wa wytwórnia filmową, 

Pfewiduje się radiofonizację 
osiedli podmiejskich oraz budo. 
wę gmachu Polskiego Radia. 

Dla umożliwienia zwiedzania 
stolicy przewiduje się budow. 
nictwo odpowiednich hoteli miej- 
skich o charakterze  turystycz- 
nym. Ruch sportowy otrzyma bo, 
iska szkolne, przystanie sporto- 
we nad Wisłą, Dom Sportu i ha- 
lẹ Sportową. Przygotowana zo- 
stanie budowa stadionu olimpije 
skiego. 

Dzięki znacznym inwestycjom 
Warszawa, słabo w 
zieleń przed wojną, otrzyma w 
granicach miasta 1.100 ha no- 
wych terenów zielonych, co sta- 
nowi przestrzeń 15 razy większą 
od powierzchni Parku Łazien 
kowskiego. W całym warszaw. 
skim zespole miejskim przyrost 
terenów zadrzewionych wyrazi 
się cyfrą 1900 ha. 


wy posszona 


rokn planu około 3,5.krotnie 
większego stanu zatrudnienia w 
aniżeli w latach 
przedwojennej 


budownictwie, 
największej ko 
niunktury budowlanej, a łącznie 
wyniki rzeczowe przekroczą wię 
cej, niż 4-krotnie wielkość naj 
wyższych rocznych -vyników bu. 
downictwa przedwojennego, 
związku z tym Przewodniczący 
KOC PZPR stawia 
jesteśmy przygotowani 


pytanie, jak 


do 
jęcia tego wielkieg dzieła, 

W naszym 
przypomina mówca — ciąży je: 
szeże spuścizna zacołania, oddzia 
dziczona z ustroju kapitalistycz. 
ego. Budownictwo stanowiło zu 
niedbaną gałąż produkcji, naj 
bardziej podatną na wpływy ka- 
pitalistycznych wahań kryzyso 
wych, o chronicznym niedoroz. 
w dziedzinie sprzętu i u 
rządzeń. Walczyło ono z trudno” 


poa- 


budownictwie 


woju 


ściami, spowodowanymi brakiem 
stałej, przywiązanej do zakładv 
pracy kadry, złymi warunkami 
jej rozwoju pod względem kwa. 
lifikacji i kultury fachowsey 
Z tym dziedzictwem musi 
nie stanąć do współzawodnictwa 
z innymi gałęziami produkcji — 
musi doścignąć ich jÓziom tech- 
ich do 

wielkich zadań, które 
postawiły przed masami pracują 


obec: 


niczny, gotowość podej 


mowania 


tymi przeobrażenia społeczne, 
Mówca 
ść tego dojrzewa wśród robót- 


stwierdza, że świada 


me 
ników budowlanych Warszawy, 0 
czym świadczy przepiękny zryw 
w ruchu przodowników i nowa. 
torów w dziedzinie  budownic- 
twa, Robotnicy budowiani War 
szawy włączyli się do sziachet- 
nego wSpółzawodnictwa o chlub- 
ne miano przodującego oddziału 
bohaterskiej polskiej klasy ro, 
kotniczej, 

Dopiero soejalistyczne plano 
wanie gospodarcze ujawniło nami 
w całej pełni go- 
spodarczego i kulturalnego mas 
pracujących. Bez 
przemiany w dziedzinie 
nawstwa budowlanego nie podo. 
łamy ogromnym 
przełomu tego 


rozwój życia 


gruntownej 
wyka 


zadaniom, A 
musimy dokonać 


|jaż w bieżącym roku. Dlatego 
itrzeba poddać zasadniczej rewi 
zji wszystkie składowe czynniki 
procesu budowania tak, aby bu 
dować taniej 
znacza wydaj. 

pracy przy. jednoczesnym 
Wyżsżym 1 racjonalniejszym wy- 
korzystariu 
terigłow 


szybciej, lepiej i 


to zwiększenie 
HURCI 
siły roboczej i ma 
Osiągnięcie tego celu 
nasrąjić może jedynie przez lep 
szą, doskonalszą organizację ou 


dowy, jako całości przy uwzględ 
posze À 
tego 
dajność pracy 


nienia elemea- 
u budowy, Wy 


móżna 


ólnych 


tów proce 
podnieść 


tylko przez wprowadzenie i upo 


wszechnienie współzawodnictwa 


rowno 


indywidualnego, jak i 
zespołowego, przez najbardziej 
racjonalną organizację pracy, 
przez zastąpienie w możliwie szo 
rokim zakresie wysiłku mięśni 
ludzkich pracą zmechanizowane 
go sprzętu, przez użycie na bu 
dowie znormalizowanych elemen. 
tów, przygotowywanych tabrycz 
nie. Pozwóli to na wyelimino- 
wanie w dużym stopniu pomoi 


niczych robót, które pochłania ja 


nieprodukcyjnie wielkie ilości 


sennego materiału, jak np, dre. 
w no, à 


, 


Przebudowa Warszawy-sprawą całego 
narodu, całej klasy robotniczej, 
sprawą naszej Partii 


Podobnie jäk 
stwie budówlanym 


w wykonaw- 


—  odrołAć 
musimy zaniedbania na odcinku 
form architektonicznych nasze- 
go W 

tych znajduję jeszcze wyraz po. 
burżuazyj 
przejawia, 
architekturze w postaci wzno 
szenia bezbarwnych, pudełkowa. 
postaci bezdnsz- 
nego formalizmu, Nasi architek- 


budownictwa, formach 
zostałości 

polityzniu, 
w 


ego kosmo 


VU ST 
cego tę 


tych domów, w 


ci w większym stopniu winni na- 
wiążywać do zdrowych tradycji 


naszej architektury narodowej, 


przystosowując ja do nowych 
zadań i nowych możliwości wy- 
konawczych i wkładając w mie 


nową, socjalistyczną trosé. Roz- 
drobnionę tereny Warszawy 
przedwojennej, pociętej granica- 
mi własności prywatnej, nie da 
wały 


sposobności rozwinięcia 


większych założeń 


nych. 


przestrzen. 


Możliwości te otwarł dopisro 
ustrój, w którym System gospo- 
darki planowej stworzył podsta- 
wę do osiągnięcia prawdziwie 
harmonijnego, wszechstronnags 
rozwoju narodowej kultury ar- 
chitektonicznej. Dziś przebudo, 
wa, a więc kształtowanie War 
szawy, jest przedmiotem ży- 
wiołowego działania, które daw- 
niej najlepiej odpowiadało egoi. 
stycznym interesom garstki po 
siadaczy, dziś jest to sprawa ca- 
tego narodu, całej klasy robot- 
niczej, sprawa naszej Partii. 


nie 


Inwestycje budowlane stano 
wią jeden z najtrwalszych prze 


iawów  działalnośni azłówieka. 


Wpływają one przez swą długo- 


wieczność na kształtowanie żię 
życia następnych pokoleń. Są 
więć czynnikiem, tworzą A 
w at ramy przestrzenne wigi 
kich zbiorowisk ludzkich, a tym 
samym są ważnym elementem 


składowym kultury narodu, 
Musimy pilnować, by w reali- 
zacji każdego przedsięwzięcia 
walka klasowa znajdowała swój 
właściwy wyraz, by efekty, osią 
gane z każdej inwestycji, służy, 
ły coraz pełniej i coraz lepiej 
interesom mas pracujących, by 
miliony metrów sześciennych 
wznoszonych domów 5zły w pier- 
wszym rzędzie na zaspokojenie 
potrzeb mieszkaniowych robotnt 
ków, by nowe szlaki uliczne, 
nowe place, nowe gmachy pu. 
bliczne wyrażały treść i wiet- 


kość nowego ładu społecznego, 
nowej socjalistycznej ojczyzny. 
Diatego Partia nasza musi wy 


powiedzieć się nie tylko o tym, 
co i ile będzie się budowało w 
Warszawie, ale również jak, 
gdzie i dla kogo, Dlatego Partia 
musi 


naszą podjąć zdecydowana 


walkę o nowe oblicze naszy”h 
miast i osiedli, a przede wszyst 
kim stolicy. Musi przyciągnać 
do tej walki cały aktyw partyj- 
ny i poprzez niego najszersze 
warstwy całego Społeczeństwa, 


Trzeba sprawić, by każde no 
we założenie warszawskie, kaz 
de nowe osiedle mieszkalne, każ 


nowa fabryka, każdy nowy 
gmach — stały sią bliskie pra- 
cującej ludności 


stolicy i całego 


kraju tak, jak to się stało z tra. 
sa W—Ż. Trzeba sprawić, Dy 


masy pracownicze żyły tymi za- 
gadnieniami, bo tylko wtedy Dg- 
dziemy mieli pewność, że nowa 
stolica rzeczywiście odpowiadać 
będzie potrzebom nowego ustro. 
ju państwa socjalistycznego, bę- 
dziemy mieli pewność, że olbrzy 
mi wysiłek narodu, budującego 
nowy ustrój, nie zostanie na tym 
odcinku wypaczony lub zimarno- 
wany. 


Współzawodnictwo 


Wielkie zadanie wymaga wiel. 
kiego wysiłku nie tylko od bez- 
pośrednich wykonawców, ale od 
klasy robotniezej stolicy, 
od całego społeczeństwa, 

Wielkie zadanie sześciołetnie- 


go planu przebudowy Warszawy 


całej 


a 


nukłada wielką odpowiedział, 
ność w pierwszym rzędzie na or- 


zanizację warszawską. 


pracy 


przyśpiesza przebudowę stolicy 


W walce o wykonanie planu 
rozstrzygającymi czynnikami bę 
dą; postawa ideowa, świadomość 
polityczna, nowy, socjalistyczny 
styl pracy, nieugięty upór w po- 
konywaniu trudności i w walce 
o wykonanie planu. Bezpłodnej 
niechętnej po- 
malkontentów i „wycze- 
kiwaczy**, przeciwstawimy  0- 
grom naszych realnych osiąz- 
nięć, piękno nowych miast i o- 
siedli, porywające tętno twór. 
czego wysiłku nad podniesieniem 
materialnego i kulturalnego po- 
ziomu bytu mas prącujących. 
Wciągając do tego wysiłku sze- 
rokie rzesze bezpartyjnych i da. 


nicości wrogów, 
stawie 


iae im możność  wykazsnia 
swych talentów i umiejętności, 


zdobędziemy sobie w nich wier- 
nych sojuszników w walce o re 
alizację wielkiego dzieła przebu. 
dowy Polski, Koniec roku ubieg 
łego i pierwsze miesiące roku 
bieżącego przekonały nas, jak 
wspaniałe wyniki osiągnąć mogą 
nasi robotnicy budowlani przy 
odpowiednim prawidłowym post: 
wienin przed nimi zadania, przy 
wykorzystaniu tego wielostron- 
nie sprawdzonego narzędzia, ja 
kim jest socjalistyczne współza. 
wodnietwo. 

Apel inicjatora ruchu i racjo- 
nalizatora Krajewskiego nodjęty 
został przez murarzy warszaw- 
skich; Poreckiego, Religę, Szar- 
kowskiego, Ptaszyńskiego, Mar- 
kowa, Ale już wkrótce również 
na terenie calego kraju rozsze. 
rzyło się współzawodnictwo 1 
murarze Gruca w Mielcu, Jaku- 
cewicz w Zabrzu, Majorowski w 
Stalowej Woli i wielu innych 
wykazali, że stać ich na spraw- 
ność, dorównującą sprawności 
murarzy warszawskich. Nie 
zostali w tyle inni pracownicy 
budowłani, czego przykładem 
osiągnięcia tynkarzy, zbrojarzy, 
cieśli, instalatorów, Włączają s 
pracownicy wszystkich działów 
związanych z budownictwem, 
Coraz bardziej widoczny jest 
twórczy wysiłek inżynierów 1 
kierowników budów. 

Wszystkie te fakty wykazują, 
jak wielkie możliwości produk- 
cyjne tkwią w klasie robotu- 
czej, wyzwołonej z pęt 


po- 


są 


wy zys. 
ku kapitalistycznego, 

nam, jak wspania- 
łym pracownikiem jest uświado- 
miony polski robotnik budowla. 
ny. Na przykładzie odradzającej 
się Warszawy widzimy również, 
do czego zdolne są nasze kadry 


Pokazują 


inżynierskie i architektoniczna. 
Należy je zatem otoczyć opieką, 
zapalić do wielkiego dzieła, kt- 
re tworzą, i wielkiej idei, któ- 
rej służą. 

Ruch współzawodnictwa mus 
zostać upowszechniony, musi ob. 
jąć wszystkie budowy, wszystkie 
rodzaje robót i wszystkie kate- 
gorie pracowników: robotników, 
techników, inżyhierów, architek- 
tów, Warunkiem osiągnięcia te. 
go celu jest należyte zaopatrze- 
nie budów w zmechanizowany 
sprzęt i zracjonalizowanie pracy 
ogniwa kierowniczego procesu 
wykonawstwa przez pramjdłowa, 
szczegółowe, przemyślane przy- 
gotowanie budów. 

Budując piękną, wspanialszą 
niż kiedykolwiek stolicę, będzie 
rósł, doskonalił się 1 kształcił 
dzielny lud Warszawy, 

Masy pracujące Warszawy wy- 
kształcą i wysuną ze swych sze- 
regów nowa dziesiątki 
wykwalifikowanych robotników 
i majstrów, techników i inżynte- 
rów, lekarzy i ekonomistów, ar. 
tystów i uczonych, którzy uczy- 


tysiecy 


nią nasze życie lepszym i pięk- 
niejszym, 

Masy pracnjąca Warszawy cza 
wać będą, aby nasze centralna 
instytneje państwowe, które rą 
mózgiem i sercem Polski, praco. 
wały eoraz lepiej, coraz spraw- 
niej, aby wyzbyły się 
bińrokratyzmu i 


resztoje 
bezduszności, 
aby służyły ofiarnie sprawie pra 
stego: ezłowieka, człowieka pra- 


cy — gospodarza Odrodzonej 
Polski. 

Plan rozbudowy Warszawy 
nie jest planem, który jedno. 


stronnie uwzględnia potrzeby 
miasta Warszawy, żądając tylko 
ze strony kraju świadczeń dla 
*wej realizacji. Plan ten jest 
planem budowy Warsząwy — 
stolicy państwa socjalistyczne- 
g0, stolicy, która promieniująz 
1 oddziaływując na cały kraj, 
przyśpieszy i uwielokrotni twór- 
czy wysiłek budownictwa 80CJA, 
listycznego w najodleglejszych 
i najbardziej zaniedbanych dziel 
nicach i zakątkach, 

Przodującym ośrodkiem nasza- 
g0 budownictwa socjalistycznego 
jest stolica naszego kraju — 
Warszawa. 

Nie wolno nam jednak budo 
wy stolicy uważać za zadanie 
oderwane od całości budownic, 
twa w kraju i od całości naszych 
zadań politycznych i gospodar- 
czych. 


Odbudowa i rozbudowa — wkład 
Polski do dzieła pokoju 


War- 


osiedii 


Odbudowa i rozbudowa 
szawy i innych miast i 
naszęgo kraju jest naszym wkła 
do pokojowego do 
wydobycia wartości kul. 
i ich najpięk- 
niejszego rozkwitu, prześciga Ją 
cego wszystkie nasze osiągnię. 
cia, a tym samym do podniesie- 
nia kultury narodów innych. 
W tym dziele, które zarazem 
jest jednym z odcinków walki 
o umocnienie pokoju, nie jestes- 
my osamotnieni, Tak jak my, 
Związek Radziecki i kraje de. 
mokracji ludowej wkładają swój 
wysiłek w pokojową odbudowę 
straszliwych ran wojennych, 1 
tak jak my przeciwstawiają się 
wszelkim próbom wzniecenia no- 
wej awantury wojennej, W tej 


gigantycznej, twórczej pracy 
rosną codzień siły obozu wolno- 
ści i pokoju, niezwyciężonego 
obozu budowniczych socializmu. 


dem dzieła, 


naszej 


tury narodowej 


TOWARZYSZE! 

UCZYŃMY WSZYSTKO, A. 
BY ODBUDOWA I ROZBUDO- 
WA WARSZAWY STAŁA SIĘ 
DUMA i OHLUBĄ KAŻDEGO 
POLAKA, UCZYŃRMY WSZYST- 
KO, ABY MIASTO NASZE 
PRZODOWAŁO W WIELKIM 
DZIELE WYKONANIA PLA. 
NU 6-LETNIEGO, TAK JAK 
KIEDYŚ PRZODOWAŁO W 
WALCE Z HITLEROWSKIM 
NAJĘŻDŹCĄ, 

To BĘDZIE WIELKI 
WKŁAD NASZEGO POKOLE- 
NIA W DZIEŁO BUDOWY 
SILNEJ, ZAMOŻNEJ, SZCZĘŚ, 
LIWEJ, SOCJALISTYCZNEJ 
POLSKI. 

TO BĘDZIE WIELKI NASZ 
WKŁAD W DZIEŁO BUDOWY 
LEPSZEGO JUTRA, LEPSZE- 
GO, SZCZĘŚLIWSZEGO ŚWIA- 
TA — WKŁAD GODNY BOHA. 
TERSKIEGO LUDU NASZEJ 
UKOCHANEJ V'ARSZAWY, i 
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Bitwa 


Jeden 


leżący na ziemi 
Krzyżak  rozpruł możem 
brzuch konia, na którym 


siedział Marcin z Wrocimo- 
wic trzymający wielką, 
świętą dla wszystkich wojsk 
chorągiew krakowską, z or- 
łem w koronie. Rumak i 
jeździec zwalili się nagle, a 
wraz z nimi zachwiała się i 
padła chorągiew. 

W jednej chwili setki że 
laznych ramion wyciągnęło 
się po nią, a ze wszystkich 
piersi niemieckich wyrwał 
się krzyk radości. Zdało im 
się, że to koniec, że strach 
i popłoch ogaąrnał teraz Po- 
lzków, 


że przychodzi czas 
klęski, mordu i rzezi, że 
już uciekających tylko 


pvzyjdzie im ścigać į wyci- 
nać! Ale tu właśnie czekał 
ich straszny i krwawy ża- 
wód. 

Krzyknęły wprawdzie z 
rozbaczą, jak jeden mąż 
wojska polskie na widok pa 
dającej chorągwi, lecz w 
tym krzyku i w tej rozpaczy 
był nie strach, ale wściek- 
łość. Rzucali się jak lwy roz 
żarte, ku miejscu najstrasz- 
niejsi mężowie z obu armii 
i rzęekłhyś, burza rozpętała 
się koło chorągwi. Ludzie i 
konię zbili się w jeden wir 
potworny, a w tym wirze 
śmigały ramiona, szozękały 
miecze, warczały topory, 
zgrzytała stal o żelazo, łos- 
kot, jęki, dziki wrzask wy 
rzynąnych mężów, zbiły się 
w jeden przeokropny głos, 
taki jakby potępieńcy odez 
wali się nagle w głębi pie- 
kia. Wstąła kurzawa, a z 
niej wypadały tylko oślep- 
łe z przerażenia konie bez 
jeżdźców, z krwawymi oczy 
ma i rozwianą dziką grzy- 
wą. 

Lecz trwało to krótko. Ni 
jeden Niemiec nie wyszedł 
żywy z tej burzy, i po ehwi 
li powiała znów nad pol- 
skimi zastępami odbita cho- 
rągiew. Wiatr poruszał ją, 
rozwinął i rozkwitła wspa- 
niale, jak olbrzymi kwiat, 
jak znak nadziei, jako znak 
gniewu bożego dla Niem- 
ców, a zwycięstwa dla pol- 
skich rycerzy. 

Całe wojsko powitało ją 
okrzykiem triumfu i ude- 
rzyło z taką zapamiętałością 
w Niemców, jakby każdej 


Był to właśnie czerwiec 1907 
roku: Z majówki spod Łagiew« 
nik wracała kilka tysięcy robat- 
ników łódzkich. Naraz na Bału- 
tach napadli na nich carscy sie- 
pacze i policja, strzelając w bez- 
bronny tlum. Od kul ich padło 9 
robotników, kilkudziesięciu było 
rannych. 

Robotnicy earskiej Łodzi roz- 
poczęli strajk 1 wzięli udzial w 
maniiegtacyjnym pogrzebie Za- 
bitych. Pa pochowaniu czterech 
polskich robotników okazało się, 
że ciała zabitych pięciu robotni- 
ków żydowskich władze carskie 
ukradkiem same pochowały, bo- 
jąc się maqifestacji, 

Natychmiast odpowiedzieli ro- 
bałnicy na nową prowokację. 

Stefek znów widział pochody. 
Nad wieloma tysiącami głów 
ludzkich wznosiły się czerwone 
i czarne — żałobne sztandary. 
Olbrzymi pochód kroczył Piotr. 
kowską, I nagle z bocznych uiie 
wypadły oddziały wojska i koza. 
ków. 

Wojsko i kozacy strzelali do 
łłumów, cieli szablami nieuzbro- 
jenych robotników, 

Następnego dnia Łódzki Komi. 


sierdzia, 
bez takiej nawet przerwy, 
jakiej piersiom 
złapania oddechu, parci ze 
wszystkich stron, naciskani, 
rażeni nieubłaganie ciosami 


wać góry 
chłonąć wiatr—śspiewa wiara 
wlokąc się w tempie marszu 
nocnego (2 km na qodzinę), 
piaszczystą drogą pod takiż 


A Niemey, bici bez mito- 
bez wytchnienia, 


trzeba 


od Gru 


dla | 


mieczów, siekier, toporów, | 
maczug, poczęli znów 


rn 


chorągwi przybyło we dwójjchwiać się 1 ustępować. Tu 
nasób gił u żołnierzy. 


i ówdzie wypadał ze skrętu 
jakiś zagraniczny rycerz z 
twarzą zbielałą ze strachu i 
zdumienia i uciekał w zapa- 
mietaniu, gdzie go niósł nie- 
mniej przerażony rumak 
Większość białych  płąsz= 


lczów, które na zbrojach no 


sili bracia zakonni, lężała na 
ziemi. 


waldem 


„Bitwa zamienia się w 
rzeź i pościg, Kto nie chciał 
się poddać, zginął, Wiele by 
wało w owych czasach na 
świecie bitew i spotkań, ale 
nikt z żywych ludzi nie pa 
miętał tak strasznego po- 
gromu. Padł pod stopami 
wielkiego króla nie tylko 
zakon krzyżacki, alę i całe 
Niemcy, które najświetniej 
szym rycerstwem wspoma- 
galy oną przednią straż teu 
tońską, wżerającą się coraz 
głębiej w ciało słowiańskie. 

Z siedmiuset białych pła 
szczy przodujących jak wo- 
dzowie tej germańskiej po- 
wodzi zostało ledwie piętna 
stu. Czterdzieści przeszła ty 
sięcy ciał leżało w wiekui- 
stym śnie na onym krwa- 
wym pabojowisku. 


Pociąg mknie przez barw 
ne pola, to znów dla urozma” 
icenia zanurza sie w Czarów” 
nej zieleni lasów. Koła dud 
nią rytmicznie po dźwięcz- 
nej stali aza dłuaim wężem 
wagonów  bięqnie lśniąca 
smużka szyn. > 

Przyjemna jest jazda po: 
ciąqiem. Z okien wagonu 
można bez końca i bez znu- 
żenia obserwować coraz to 
inne, ciekawsze widoki, zu: 


Wstawaj śpiochu! Ala też 
spał! Już dwie godziny po po 
budce, i jeszcze nas murzy* 
nami nazwał! Dziwują się 
koledzy wokół Maciusia. A 
Maciuś przeciera zaspane 
oczki, trze % zafrasowania 
płową czuprynkę i myśli z 
żalem, że to był sen. Przecież 
on jest na obozie harcar: 
skim, nie w Afrvce. Dziś bę 
dą pomagać starszym kole- 


lqóm w rozbijaniu namiotów, 


„Dwadzieścia dwa naro-|pełnie jak w filmie. Parowóz |a on tu sobie w nailepsze za 


dy uczestniczyły w tej wal- 
ce Zakonu przeciw Pola- 
kom, a teraz pisarze królew 
sey spisywali jeńców, ' któ- 
rzy klękając przed majesta- 
tem, błagali o miłosierdzie 
i powrót za okupem do do- 
mü. > 

Cała armia krzyżacka prze 
stała istnieć. Pogoń polska 
zdobyła ogromny obóż krzy 
żacki, w nim prócz niedobit 
ków,  nieprzeliczoną ilość 
wozów, wyładowanych pę- 
tami na Polaków i winem, 
przygotowanym na wielką 
ucztę po zwycięstwie. 


(Wyjątek » powiaści „Krryła- 
cy" Henryka Sienkiewicza.) 


dyszy siwymi kłsębami pary 
nieznośny żar bije z otwąrte- 
go paleniska, Wygląda ono, 
jak paszcza oqnisteqo potwo 
ra, który żarłocznie połyka 
łopaty wegla, Palacz jest tak 
samo czarny, jak parowóz, 
Kiedy rzuca łopąta węgieł 
błyszczą jeqo silne, spocone 
ramiona. ' 

Wszystko wokół jest czar” 
ne. Maciuś tęż (est czarny. 
Pociąq przystaje, do Maciu- 
sia biegną chłopcy, teź czar- 
ni pewno  murzyni, myśl 
Maciuś, gdzie ja jestem, chy 
ba w Afryce. A czasami coś 
krzyczą, chwytają Maciusia, 
podrzucają w górę. Maciuś 
leci gdzieś w dół, długo 1... 
bec! wylądował na podie- 
dze. 


— Jak dobrze nam zdoby- 
i młodą piersią 


wzqórek, 
Z tym wiatrem to też tro 
chę przesady, ani jeden li- 


stek na drzewie się nie poru 


sza, a w powietrzu to można 


jajka na twardo qotować. 


Pot wielkimi kroplami spły- 
wa po grzesznych 
pokrytych 


ciałach 
centymetrową 
warstwą kurzu, żłobiac sobie 
głębokie bruzdy. Gęby wy- 
glądają, jak mapy z podział- 


ką 1:100.000 z uwzalędnie- 
niem wszelkich potoczków 
łącznie ze ściekami. W gar“ 
dle język, niby gąbka, wchła 
nia każdą odrobinę wilgoci, 
nie zważając na nasze per- 
swazje 0 mrzydziałach. A 


Czerwcowe boje 


(Bokosiczemie) 


tet SDKPIL wydał do robotników 
odezwę. Stefek doskonale pamię- 
tat słowa odezwy, które wieczo- 
rem z powagą i grozą w głosie 
wymawiał dziadek: 

„Na ulicę, bracia! Niech na 
cześć poległych w piątek, 23 
czerwca staną wszystkie fabry 


ki i warsztaty. niech ustanie 
wszelka praca, niech  zamrze 
wszelkie życie, niech ustanie 


wszelki ruch!“ 

Następnego ranka rozpoczęła 
sig trudna, ofiarna walka robot- 
nika łódzkiego z wojskiem 
obrońcą fabrykanta i cara. 

Robotnicy stawiali barykady 
na ulicach. Dziadek mówił, że 
było mnóstwo barykad na Piotr. 
kowskiej, Dzielnej, Zielónej, Mi- 
kolajewskiej, Promenadzie, Ro- 
kicińskiej szosie, Przejazd, na 
Cegielnianej, na Starym Mieście 
ina innych ulicach. Było ten 
wszystkich razem więcej niż 50 
Ale barykady te, ułożone z nie 
trwałych drewnianych przedmie 
tów., nie mopgiy dobrze: chronic 


robotników. Przy tym robotnicy 
mieli bardzo mało broni. 

Rozpoczęła ostra wałka nie 
wróżyła zwycięstwa robotnikom. 
Oddziały wojska strzelały w úli- 
ce, w okna domów, robotnicy 
zza barykad, z bram domów 
strzelali do wroga. 


— Dwa dni trwały nasze zma- 
gania z wojskiem carą — przy- 
pominał opowiadanie dziadka 
Stefek. — Dwa dni żyliśmy 


prawdziwą, otwartą rewolucją 

Po bohaterskich zmaganiach, 
po klęsce, w Łodzi ogłoszona 
stan wojenny. 

— Strach pomyśleć, co sie 
wtedy działo. Fabrykanci odda- 
wali robotników w. rece policji 
Wyciągano robolników z fabryk 
i mieszkań I zapełniano nimi wie 


zienia. Strat y wtedy wielu 
najbardzjej bojowych  towarzy- 
szy. I ja — mówił dziadek 


nie uszedłem zemście fabrykan- 

la T mnie uwięzi: 
Stefek widział  poorane 

dziadka. 


ZMAT- 


szcżkami czało Gdy 


ltymczasem ostatnie zapasy 


wilgoci kropelkami potu ula 
tniają się z naszych spraqnio 
nych ciał, Nogi leniwie po: 
ruszają się w sypkim piasku. 
Waga plecaków powiększa 
się z każdym przebytym me- 


przypatrywał się tym zimarszcz- 
kom, pomyślał, że pamiętają one 
rewolucje 1905 roku, że pamię- 
tają carskie więzienie, że Wy- 
rzeźbiły je długie miesiące wię- 
riennych rozmyślań nad sprawą 
robotniczą i dalsza wałka, prowa 
dzona aż do zwycięstwa. 

Późno zasnął Stelek tego wie 
czaru. 

Rankiem następnego dnia, idąc 
do szkoły, Stefek kroczył tymi 
samymi ulicami, na których 
przed 44 laty lała się krew po- 
botników, szedł ulicami, które w 
1905 roku żyły walką, rewolu- 
cją, tak, jak dzisiaj żyją zwycię- 
stwem i bohaterską pracą. 

Dziś ulice 1 fabryki wydały mu 
się zupełnie inne. niż wtedy, gdy 
je widział, nie znając ich historii. 
Dziś zdobił je w oczach Stefka 
blask dawnej walki i trud I ra- 
dość pracy dla robotniezej włas- 
nej ojczyzny, dla wszystkich ly- 
dzi pracy w całej Polsce. 
przebiega 


Jak błyskawica, 


— | przez głowę chłopca myśl: Łódź 


prasuje, Łódź zwycięża w nowel 


trem, paski wrzynają się 0o- 
raz głębiej w ramiona, nie 
pomaga nawet chytrze podł- 
żona pod rzemień chustka, 
Ciężar coraz dotkliwiej do- 
lega. 

Oczy, utkwione w plecak 
sąsiada, podnoszę zwolna ku 
górze 1.. radość zapala w 
nich wesołe ogniki: słońce sie 
je ulewę złotych promieni, a 
kurz wzbijany kilkudziesię- 
ciu parami butów wiruje 
nad głowami, jak złoty pył 
Zdaje się, że to przyroda wi- 
ta nas, którzy przyszliśmy 
tu, by ją poznać bliżej, i spę 
dzić wraz z nią trzy długie 
tygodnie, Las śmieje się do 
nas zielenią, ptaki wesoło 
świeTqocą..: 

Jest nam jakoś dziwnie ra- 
dośnie.. Przecież jesteśmy 
już na obozie! Wyrwaliśmy 
się z monotonneqo trybu ży- 
cia miejskiego na pełne trzy 
tygodnie, aby poznać życie 
wsi, włączyć naszą pracę do 
nowych zadań, jakie na obo 


zie podejmiemy w ramach 
naszej Harcerskiej Służby 
Polsce 


—,., Jak dobrze nam po 
wielkich szczytach wracać w 
doliny w progi swe Przyja* 
ciół jasne twarze witać 
płyną słowa piosenki harcer- 
skiej. Szeregi nikna wśród 
drzew, a echo wciąż niesie 
słowa piósenki hen, wysoko 
pośród koron sosen i świer- 
ków. 

Na 


drodze wiruje złoty 


walce, w swym ostatnim boju—|pył . sf 


o sócializmi 


Rafia Śliwińska | PEIER o E 


Jo *Kk 


sypia. Dalej do mycia. I Ma 
ciuś prychając wesoło plusz- 
cze się w przyjemnej zimnej 
wodzie. Po śniadaniu zucny 
z Maciusiem poszły pomagać 
drużynie harcerskiej usta- 
wiać. namioty. Jakiś wysoki, 
ryży dryblas polecił im przy 
nosić sznurki do namiotów, 
Maciuś był oburzony, 


— Co, fa nie potrafię usta- 
wiać namiotów — mówił da 
swej gromadki — my wszys” 
cy potrafimy, niech nam dą- 
dzą namiot, to zaraz ustawi- 
my. A tutaj każą sznurki no 
sié — dodał rozżalonym glo- 
sem, 

I zaczęli nosić sznurki, cie 
kawie spoglądając, jak na po 
lanie podnoszą się coraz ta 
nowe kwadraty zielonych na 
miotów. Maciusia jednak 
wciąż korciła ciekawość, To 
podchodził bliżej, pociągał 
palcem napięte sznurki, czy 
aby dobrze naciąqnięte, cmo- 
kął z podziwem przy wyso” 
kich, hen w qórze podtrzy* 
mując płótno namiotu, masz- 
tów, mrużył z miną wielkie- 
go znawcy lewe oko, bada- 
jąc pionowe ustawienie masz 
tów, Tak, wszystko było do- 
brze zrobione, tylko., tylka 
jeden maszt był trochę po” 
chylony, Długo Maciuś cho» 
dził wokół niego, pechylał 
się, mruczał niezadowolony 
— biszkopty, masztów sta- 
wiać nie umieją, Ha! —więc 
ja. Maciuś, pokażę jak się 
prawidłowo stawia maszt 
Podnarł się z całych sił aż 
mu buzią poczerwieniała z 
wysiłku. Jeszcze raz, jeszcze 
— sapie Maciuś — idzie 
mruczy — hooop! — poszło. 


Na polanie jeden wielki 
zielony grzyb namiotu siadł 
miękko na ziemi, jak balon 
przekhity szpilka. Wielki 
krzyk podniósł sie dokoła, 
wszyscy zbiegli się do nie- 
sfornego namiotu. Chłopcy 
— zakomenderował drużyno 
wy, musimy ustawić qo le" 
piej, żeby nam więcej ta- 
kich figlów nie płatął. A Ma- 
ius, w pierwszej chwili po- 
czuł się bardzo nieszczęśli- 
wy z takiego obrotu sprawy, 
a właściwie upadku, poczem 
z wielką energią i bezskuie” 
cznie próbował się wygrze” 
bać spod namiotu, W końcu 
zziejaneqo i nieco wystraszo 
nego wyciągneli druhowie 
ze zwałów namiotowego płó- 
tna. To była dopiero. sensa- 
aja! Márie tutaj teqo mota- 
rza, który zwalił nam ma” 
Imiot* — wykrzykiwali, po: 
migta” — wykrzykiwali, pos 
|kłądając się ze śmiechu 
chłopcy, 

I Maciuś został od tego 
dnia na obozie Maciusiem =< 
Walimamiotem, 


Str. B 


Przyjaźń robotniczo-chienpska 


Serdeczna pomoc i wzajemne zaufanie umacniają współżycie 
Radosna wycieczka załogi „wełnianej dwójki” do Wilkowie 


Szeroko rozpowszęchiiony rich łączności miasta 


ze 


wsią przybiera wciąż nowo formy, które narzuca mu prak 


tyka i doświadczenie załóg fabrycznych. 


Oennąg zdobyczą 


załogi PZPW ur 2 w dziedzinie ruchu łączności jest stwo. 
rzenie właściwej formy zbliżenia robotników do ich współ. 
braci — drobno į Średniorolnych chłopów. ZarZzucono całko 
wicie dawne oficjalne metody łączności, polegające ną oT- 
ganizowaniu sztywnych zebrań i wygłesnaniu górnolotnych 
przemówień. Dziś robotnicy „wełnianej dwójki“ swobodnie 
przyjeżdżają do wsi Wilkowice, jako starzy, dobrzy przy- 
jaciele. Powstało bliskie, rodzinne jakoby współżycie. 


6 romada roześmianych, weso 
łych wilkowiezan,  dziaci, 
młodzieży i starszych wita ra_ 
dośnie nasz wóz, zajeżdźający 
przed gmach szkoły podstawo. 
wej w Wilkowicach, Następują 
wzajenine, serdsczne orzywita” 
nia, 
eo w riągu 
zaszło w Wilkowiegch i 
bryce 

Mieszkańcy Wilkowie gorgco 
1 życzliwie witają przyjaciój z 
Łodzi, gdyż wiedzą, że przy. 
jeżdżają, aby uradować ieh mu 
ryką, śpiewęm i wspólną zaha- 
wą, aby pomóc im w naprawi 
maszyn, bndynków, 8zy Sprzę_ 
tów domowych, a przede wsry 
stkim po to, aby udzielić jm 
nych pad i wrkazówek w 
codziennych pracach, wskazó* 
wek, popartych doświadczeniem 
robotników w dziedzinie prac 
partyjnych, organizseyjnych 1 
administracyjmych. 

Ta pomoc jest chłopom biur. 
dzo potrzebna. W zetknięsiu z 
robotnikami usprawnią się pre- 
ca gromadzkiej i pod 
stawowej PZPR, ZMP i 
1 ig Kahiet. 
gajs  wiikowiezanom 
latwianiu spraw w 


uhiegiego tygodnia 
w fa. 


cen 


ioh 


koła 


Rohotniey poma- 


pzy 
różnych 


LR- 


PZPDz Nr Z dążą 


szczere opowiadanie o tym,| 


LB 


czeń, 


rzędach 4 instytucjach, interesu 
ją sią pracę samorządu, funk- 
cejonowaniem Związku SŚnmopo- 
mócy Chłopskiej, spółdzielnia 
gromadzką. Na każdym kroku 
wspierają chłopów swym do. 
świadczeniem, wiadomościami i 
energią świadomych jowni- 
o sorjalizm. 


Dzięki żywemu 
niu się robotników potrzebami 
i bolączkami zostały cał, 
kowieie przełamane początkowe 
opory i mieufności, których źró 
dłem była wroga propaganda. 
Ważne jest, ża pomos i wska” 
zóyyki, ndzielone przez robotni 
ków chłopom, nie mają ezezej 
postaci „nauczenia z mównicy”, 


bo; 


ków 


zainterosowAa 


wsi, 


lecz formę niewymuszonych po 
gawęńdek. Chłopi widzę w ro. 
hotnikach naprawdę bliskich i 


Stworze- 
stosvnka 
robotni. 


życzliwych przyjaciół. 
nie tego serdecznego 
wzajemnego pomiędzy 
kami a chłopami stanowi naj. 
poważniejszy sukces „wełaianej 
dwńjki*, Jej łączność ze wsią 


nie jest pustym i martwym o- 
howiązkiem fo Spy idz lecz 
przera dziła 8 e w Żyw potrze 


hę wzajemnej wymiany pok 
a także towarzyski 


wisf obecnie 
:go,+ stkim 


bezpośredniego zbliżenia. Robot 
niey „wełnianej dwójki“ trak. 
tuj swe wyjazdy do Wilkowie 
jako miłą, a zarazem pożytecz 
ną rozrywkę, dającą im 
czynek, a równocześnie sprawia 
jgcą wielkie i ,szezere zadowo 
lenie, dzięki widocznym wyni. 
kom udzielonej pomocy. 


Ww ypo- 


* Da kad 


zielonym. tra. 
się wokół 


a puszystym, 
wniku foxsiedli 


po wspólnie spożytym obiedzie, 
mieszkańcy Wilkowia i robote 
niey z PZPW nr 2, Mamy do 
omówienia ważne sprawy — 
mówi tow. Derewenda, sekro. 
tarz podstawowej orząnizacji 
PZPR „wełnianej dwójki, 


omawia 
ze awer 
dwójki“ i z Wilkowie, 

tych rozmów są 
uchwały zmierzające 


Wiele różnych 
towarzy: 


spraw 
ja ze sobą z 
n'anej 
Wynikiem 
mapom 


OTE OOE A E BIEN SEOS 


EZ, EOI T EE ESS T 


do polepszenia i usprawnienią 
prasy gromadzkich organów ad 
minietracyjnych, organizacji po 


ityaznych i społecznych. 
Każde odwiedziny — mówią 
towarzysze z Wilkowie, są dla 


nąs nie tylko rozrywką i gró- 
dłem radi odci, ale również da ją 
nam pomoc w naszych codzien 
nych, gospodarskich kłopotach. 
Wiemy, że pomocy swej udzie. 
lacie bezinteresownie, powoado” 
wani chęcią szybszego zbudówa 
mia socjalizmu na wsi, i za to 
jesteśmy wam głęboko wdzięcza 
CJ 


s * 


ni 
N° widnokręgu w purpur. 
wym blasku zachodzącego 
słońca czernią się sylwetki kö- 
Łodzi. Rozśpiewany, 
wóz „wełnianej dwój_ 
mknie szybko po kamieni. 
bruku przedmieścia. Po- 
wracamy zadowoleni z wyciecz. 
ki do Wilkowie, 


minów 
gwarny 
ki“ 


stym 


Kar 


Czego dokonaliśmy w ciągu 5-ciu lat 


Produkcja energji elektrycznej 


Oświetlenie 
jest mowością dla mieszkańców 
miasta — przyzwyczailiśmy się 
już do tego, Dobrodziejstwą 
prądu elektrycznego Zaczynają 
natomiagt oceniać teraz również 
tysiące  zelektryfikowanych i 


PRZEZE DY 


zm 


e OTOS, 


E 


649 


1944 1960 


elextrycznę niej zradiofoniaowanych wsl. 


Alie elektryczność to nie tyl. 
ko oświetlenie i radio, Energia 
elektryczna świadczy także o 
rozwoju nowoczesnego życia, © 
poziomie techniki i uprzemy, 
słowienia kraju. Energia elek- 
tryczna znajduje w naszym ży. 
ciu coraz bardziej wszechstron, 


ne zastosowanie, I dlatego 
wzrost produkcji tej energii 
świadczy © naszych osiągnię- 
ciach we wszystkich  dziedzi. 
nąch życia, 


Podnieśliśmy produkcję ener, 
gii elelctrycznej w przeciągu po 
wojennych 5 lat przeszło w 
dwójnasób w porównaniu za 
stanem sprzed wojny (1988 Tr.). 
Plan 6-letni przewiduje, że w 
roku 1955 wyprodukujemy 17,9 


(słownie, siedemnaście i dzie. 
więćseżę milionów kilowatgo. 
dzin), chyli cztery 1 pół raza 


tyle, co przed wojną. I to jest 
ilustracją wspaniałoj drogi, na 
którą wkroczyła Polska Ludo- 
wa, drogi prowadzącej nas w 
kierunku socłalizmu. 


jak Polskę sprzetawano Niemcom 


Dziś pojmujemy przyczyny tragicznego września 1939 r. 
Co mówig ludzie pracy o procesie zdrady — 0 sprawie Doboszyńskiego 


Nie trzeba tracić wiele ezAsu, 
aby dowiedzieć myśli 
przeciętny, szary człowiek 0 
odbywającym się, obecnib proce] 
sie "Doboszyńskiego. W rozmo._ 
wach, nrzeprowadzaenyc 
tramwaj: A przystankach 
kioskai bywa 
poruszany 


tego 


s:ę, 00 


ich, na 


przy h z razetam, 
przede wszy 


wstrząsające. 


do 


temat 


po w swej prawdzie, odkrycia: 
w ciągu wielu lat sprzedawano 
systematycznie Polskę Niemcom, 

— Któżby się spodziewał ta- 


kiej zdrady — mówi z prze, 
konaniem bezpartyjny Ślusarz 
z PZPB nr 1, tow. Henryk 


Białoskórski. Agenci 'w rodza. 
ju Doboszyńskiego przez wiele 
lat sprzedawali kraj za nie 


poprawy 


Co było przyczyną złych 2 wraków produkcji? 
Przystąpiono już do energicznej walki z zaniedbaniami 


w wykonaniu, braku nadzoru 


W Państwowych Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego 
Nr 2 od dłuższego już czasu 
«występują niepokojące obja- 
wy. Procent wykonania planu 
osiąga a trudnością cyfrę 100, 
rzadko wybiegając poza tę 
gramicę. Natomiast jakość wy 
robów wyrażnie wykazuje 
tendencję zniżkową, Z 838 
procent w marcu spadła ona 
w kwietniu do 86,73, a w ma- 
şu do 85,85 proc. 

— Jakie Są przyczyny te- 
go Stanu rzeczy — zapytuje 
my 1-szego sekretarza organi 
zacji podstawowej PZPR, tow. 
Jaszezakową. 

— W pierwszym rzędzie — 


mówi tow. Jaszczakowa — 
jest to wina organizacji par- 
tyjnej, która nie wykaząła dą 


statecznej czujności w walce 
p realizację zadań produkcyj- 
nych, nie interesowała się wy 
konaniem planów ilościowych 
ciowych 1 dopuściła do 
ania nastrojów demobil: 
i wśród pewnej części za- 

Skutki tego były fatal- 

Produkcja przeznaczona 


łogi. 
ne. 
na eksport była w dużym pro 


cencie wybrakowana, Sztuki, 
wychodzące z farbiarni, były 
ufarbowane wadliwie. Często 
na nich znaleźć można było 
plamy i zacieki. W dziewiarni 
również trafiały się błędy w 
wykonaniu towaru, a przede 
wszystkim sztuki bywały czę- 
sto zabrudzone oliwą z mə- 

m, €o dowodzi niedpałości 


TITTET 


W gazetkach śc 


Wego, 
osób, 


ria Bzurska, 


Mamy nadzieję, 


ze strony majstrów 
wniotwa oraz 
cji parku maszynowego. 


złej konserwa- 


i kiero- 


Oczywiście, istniaiy również 


przyczyny natury obiekty 


Przede wszystkim fabty- 


nej, 
ka otrzymuje dość kiepski sa 
|rowiec. Nie usprawiedliwia 

jito jednak  katastrofalnego 


wprost stanu wykonania pla- 
nu eksportowego, w ubiegłym 
miesiącu. 

Zapytujemy tow. Jaszczako 
wą, co organizacja partyjna 
robi, aby zapobi iee w przy- 
papel takiemu stanowi rze- 
czy 

— Jestem w „dwójce dzie- 

iarskiej' zalędw; e od 2 mie- 
sięcy — mówi tow. Jaszczako 
wa, — Stan, jaki zastałam w 
fabyce i w pracy w organiza- 
cji partyjnej byt dla mnie 
przykrą niespodziartką. Oczy- 
wiście, natychmiast przystą- 
piliśmy do pracy, Obecnie or 
g izacja partyjna poświęca 
;zystkie swe wysiłki spra- 
wie padniesienia jakości 1 ilo 
ści wy koder. produkcji. 
Sama osobiście kontrolu 
ję najważniejsze oddziały, a 
przede wszystkim farbiarnię, 
gdzie właśnie powstaje naj- 
i Sza część błędów i bra- 
Organizujemy czesto na- 
produkcyjne, odprawy 
majstrów zebrania całej za- 
togi, A eby zmobi li ZOW. ač Wy- 
watysić ch pracowników 
poprawienia złe- 


ków. 


rady 


siłki 


w kierunku 
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iennych czytamy ... 


Nasz najlepszy zespół 


„Tkąlnia „A*PZPB Nr 6 mogła poszczycić 
ubiegłym kwartale zespoł em 
stał nagrodzony za wykonanie 
107,3 procentach i niezłym wykonaniem planu jąkościo- 
Kierowniczką zespołu, który składa się z sześciu 
jest młoda przodewnica pracy kol. Helena Franell!, 
licząca dwadzieścia lat. Wszyscy członkowie zespołu na- 
leżą do ZMP, Są nimi kal, kol: 
ryk Matusiak, Teresa Feliks, 


się w 
młodzieżowym, który zo- 
planu ilościowego w 


Ryszard Kowslczyk, Hen 
Aurelia Kowaleryk i Ma- 


Naszą przodownicą i jej zespół w pełni zrozumieli 
przewagę, Jaką daje praca zesnałowa nad pracą indywi 
dualną, że im więcej wyprodukują „primy“, tym będzie 
w kraju więcej dewiz, maszyn, domów 
poprawi rię stopa życiowa robotnika. 
że reszta zespołów PZPB Nr 6 nie 
będzie chciała pozostać w tyle. 


mieszkalnych i 


Halina Stankiewicz 


Głos Szóstki Bawełnianej" 
(gazetka ścienna PZPB Nr STERNA 


z O Z AZ 


wr | 


go stanu produkcji. Niezalet= 
nie od tego każdy z członków 
organizacji jest partyjnie ód-; 
|powiedzialny za swój odcinek 
pracy i to nie tylko za swoją 
pracę. ale nawet za pracę boz 
|partyjnych, zatrudnionych w 
tym samym oddziale, Mamy 
nadzieję, że nasze wysiłki nie 
pójdą na marne i żę po prze- 
EN YCIU występującej w 
zelu ogniwach naszej fabry” 
ki ospałości oraz po przezwy- 
ciężeniu niedbalstwa wśród 
niektórych robotników, jakość 
naszej produkcji i procent wy 
konania planów ilościowych 
znacznie się podniosą, Już Or 
ecnie notujemy nieznaczną 
coprawda, poprawę, która jed 
nak dodaje nam sił i otuchy 
do dalszej walki o podniesie- 
nie jakości. 
Czynna postawą zretorza 
organizacji podstawowej | 0T- 
ganizacji pariyjnej wobec za- 
dań produkcyjnych „dziewiar 
skiej dwójki” podsyca zapał 
calej załogi. 
Dyrekcja fabryki 
staje również wætyle 
kresie administracyjn; 
nazano gruntowne 
wanie sal, 


za 


nie. pozo- 
W za- 
ym na- 
uporządkoa 
oczyszczeriie trans" 


misji, pasów ił maszyn, ażeby 
uniknąć brudzenia się wytwąa 


rów. Dy ja zwróciła rów- 
nież uwagę na pracę majstrów 
oraz zmobilizowała brakarzy 
i kontrolerów da stałego czu- 
wania nad poziomem jako- 
ści. 
Dużą pomoc dla organizacji 
partyjnej w walce o Uspraw- 
nienie precy fabryki stanowi 
bojowa postawa brygad mio- 
dzieżowych, które nie ulegty 
ogólnemu nastrojowi lekcewa 
żenia produkcji, lecz stale wy 
rubiąją ponad 100 procent 
swych planów ilościowych, 
wykazując również stosunko- 
wo wyższy procent pierwszego 
gatunku 
Acząolwiek złe 
dukcyjne 
ki 
bokojącym, to jednak 
wując obecną czynną 
organizacji partyjnej 
ZMP, Rady Zakładowej i 
lu robotników należy 
dziewać, 
stan 


wyniki Sae 


„dziewiarskiej dwój 
są objawem wybitnie nie- 
obser= 


kota 
SZEW 
się spo- 

dotyehgzasowy 
ulegnie w niedłu- 
gim cz radykalnej 
nie, a fabryka stanie się jed | 
nym z przydujacych zakładów 
w swej branży. 


że 


rzeczy 


mie 


walkę | 


mieckie marki. A rząd ówczes. 
ny zamykał na to oczy, Zajęty 
był zwalczaniem komunizmu. 
Tymczasem pod naszym bokiem 
wzrastały potężne, uzbrojone 
od stóp do głów Niency, Nas 
natomiast ogłupiało się bezmy. 
ślną propagaudą, że ich armaty 
są z drzewa, że ich szosy nie 
wytrzymają ciężaru aut, Nasz 
wywiąd nig wiedział nic, co się 
dzieje u naszego zachodniego 
sasiada.. Dziś rozumiemy, dla- 
czego tak było, Bo IT oddział 
rutował się z samych zdraj. 
ców w rodzaju  Pełczyńskiego, 
Sosnowskiego i Żychomia. Ogi 
oddział trząsł cała san£cyjią 
Polską. Ta stworzyła tragiczny 
wrzesień 1939 r. Na nią nie 
zdało się bohaferstwo żołnierzy 
i rozpaczliwa obrona mieszkań 
tów Warszawy. Naród 
sprzedany ta prawda jest 
dziś oozywista 


— Jeszeze nie jedną nowinę 
usłyszymy w tym procesie zdra 
dy wtrąca tow. Jan Buka. 
szewski urzędnik PZPB w 
Rudzie Pabi ji. Znajduje. 
iny teraz odpowiedź mra wiele 
spraw, których dotychcząs nie 
umialiśmy sobie wytłumaczyć. 


Pamiętacie, jak niemieckie ra- 
dio w audycjach „Czy to nie 
dziwne“ podawało nadzwyszaj 
okładne windomiości 0 najtaj. 

zych sprawach Polski, Wie 

już dziś, komu to zawdzię 
ezamy, kto ponosi winę za 
śmierć i męki naszych rodzi” 
ców, braci, y i dzieci. 
Wiemy też, w czyim interesie 


leży rozpętanie dziś nowej woj 
ny. Ale my, ludzie pracy, nie 
dopuścimy tego, żeby jedno 
|stki ookroju Doboszyńs kiego za 
kłócały nam spokojną pracę nad 
|odbudową Ojczyzny, Albo spra 
wa powstania Warszaw. 

skiego. Randa reakcyjna z zim 
ną krwią doprowadza do zni. 

szcęzęnia naszej do 
śmierci setek rodaków. 


do 


tego 


stolicy i 


tysięcy 


Pierwsza wystawa ERZGTOW 
ściennych Łodzi i województwa 


w cięgn całego okresu trwama 
cieszyła Się r sigo ym powo: 
dzeniem zarówno w lokalu Spół 

łejelni Pracy rekę: Plasty- 
ków, gdzie zwiedziło ją ponad 
dziesieć tysięcy osób, jak i w 
wielu fabrykach łódzkich, po kts 


rych ód świetlic 


świetlicy, 


wędrowała y do 


budze wszędzie ogro- 
mne zainteresowanie. 
zwiedziło ją 20.000 osób, 
Książka pamiątkowa, któ. 
rej wpisywali się zwiedzający; 
zapełniła się najróżnorodniejszy- 
mi wypowiedziami na temat 
znączenia wystawy i roli gazaw 
ki ściennej w życiu zakładu pra. 
cy, a szczególnie fabryki, Uwa: 
gi w niej zawarte mogą hyć nie: 
wątpliwia cenną wskazówką dla 
redaktorów gazetek ściennych, 

Zorganizowana przez nas Wy- 
stawa wykazała wzrastające sta- 
znaczenie ci ściennef 
jako organu ormanizacji partyji. 


Łączmia 
ponad 


do 


le gazetk 


neji Rady 
nego do ujav 


Zakładowej, 
niania 1 li 
rodzaju bolączek, 
pokazała jednak zara. 
że fabryczna gazetka ścien- 
na nie jest 
tzana należytą op 
ganizacje 
kładowe. 
padkach 
być 


powoła 


s 


Jawa. 
nią różnego 
Wystawa 
zem, 
ota- 
7 or. 
Zà 
wy 
miast 

opinii fabrycznej, 
miast walczyć o lik- 
widację istniejących tu i ówdzie 


częsta 


jgszcze 

pr 

Rady 
wielu 


ścienna 


1 


partyjne 
W bardzo 
gazetka 
głosem 
głosem mas, 


niedociągnięć i braków, bywa po 
tubą dyrekcji i zajmuje 
tylko notawaniem pozytyw: 
nych osiągnioć, a pomija rażąco 
nawet przejąwy biurokrstyzmu, 
czy też marnotrawstwa, 
Wskazyw 
szeregu artykułach o gazetkach 


przed 


wystawy, 


prostu 


sią 


aliśmy na to w 


ściennych i w okresie 


trwania Oheenie, pä 


upływie Pewnogo egasi 
Vousś 


POSTANO 
nowego pray 
sia w Lodsi 


wiliśmy da 
glądn 


ukaz 


iaca 


5.tą rocznicę wyzwolenia 


uczcimy nową wystawą gazetek śc ennych 


i województwie gazetek śŚcien 
Postanowiliśmy zorganiBo. 
wać nową wystawę gazetek, O- 


twarcia jej przewidujemy w dntn 


nych. 


22 lipea, Rzecz prosta, ża gazet. 
ki te powinny być poświęcone 


przede wszystkim radosnój rocz. 
nicy zania niepodie "tości 
i powinny zawierać pewnego ro- 
dzaju Miana pracy pięcioletniej 
zakładów, ala 
powinny być 
żącego życia 


nie 
bie. 


jednocześnie 
oderwane od 
fabrycznego. wig: 
toczny charakter gazetki możę 
być natomiast podkreślony krót 
kim artykułem wstępnym, barw- 


ną winietą, lub zręcznym, lecz 
niewielkim fotomontażem. 
Ponieważ nie thcielibyśmy po 
zbawiuć zakładów pracy gage 
tek na bkres trwania wystawy 
byłoby wiec bardzo pożądane 
by gazetki były wykonane przy- 
ńejmnicj w dwu egzi larzach 
A czasu do 22 lipea pozostało 
nia tak wielą, 8. EB 


został; 


Proces Doboszyńskiego uczy 
nas, Że z reakcją walczyć mu" 
simy aż do całkowitego wyple 
nienią tego chwastu w naszym 
kraju, 

Czytając gazetę, ze smutkiem 
kiwa głową stary portier z PẸ 
PB Nr 16 tow. Rudnicki. Wie 
le już przeżył na tym świecie, 
dużo złego widział, ele te spra 
wy nie mogę mu Bię pami 
w głowie. — Patrzeie, patrzcię, 
co oni z mami zrobili — mówi 
do otaczających go robotnikósy, 
= żywcem nas sprzedali Niem 
com, a agenci hitlerowscy bez 
karnie grasowali po Polsce, 


Doboszyński organizował ta, 
kie prowokacje, jak marsz na 
Myśleniee, a pan Grabowski o” 
płacemy przez Hitlera, sanacyj 
ny minister sprawiedliwości u. 
dzielsł mu zdrowotnego urlopa 
z więzienia. Dobrze się stało, 
żę nasze ludowe władze bezpie 
czeństwa. njęły tego niebezpieqz 
uego „ptaszka“, gdy teraz znów 
usiłował szerzyć zamęt w na 
szym kraju, Lecz nie obawiamy 
się jego, ani jemu podobnych 
prenegatów i ich kreciej robo. 
ty, Naród nasz twardo stol 
przy swym Rządzie Ludowym 1 
zdecydowanie broni z trudem 
zdobytych praw oraz wólności, 

(5.52) 
KIND ZET ZET KOTEK ZTONOBT TTE ARTY 
Nasi korespondenci piszą 
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Lekarz - społecznik 


Dr med. Halina Skowroń” 
ska, obsługuje z ramienia U= 
bezpieczalni Społecznej rejon 
Cyganka—Mania—=Złotno. Dr. 
Skowrońska nigdy nie odpra= 
wi pacjenta bez porady, i to 


porady wnikliwej, przesią- 
kniętej troską o robotnika = 
pacjenta. Ważne w jej pracy 


iest jeszcze i to, że obywatel- 
ką doktór nie Eczy się z godzi 
nami przyjęć, Oficjalnie ba- 
wiem punkt lekarski czynny 
jest do godziny 168-€ej, ale jaš- 
że często można spotkać d-ra 
Skowrońską na punkcie o ga- 
dzinie 20 a nawet jeszcze póź- 
niej. Domowe wizyty do cha- 
rych załatwia nieraz o dwu: 
stej i pierwszej w nocy, je 
ma nawał pracy. 
Obywałtelka doktór z całą 
pewnością zastuguje na miano 
lekarza » sppłecznika. 
J. M. Mielczarek 
korespondent „Głosu 


Piękny czyn 
Z okazji 5.tej rocznicy Mani. 
testu Lipcowego robotnicy na 
szych Zakładów -— Widzew 
skiej Fabryki Maszyn — w 0- 
sobach tow. Stefana Marcin- 
kowskiego, Stanisława Du 
rańskiego, Jana Jagodzińskie- 
Ro, Stefana Osowskiego, Anto 
niego Solęckiego i Jana Le- 
narta, zobowiazali się do 
konania swych zadań 
nych do dmia 22 lipca br. 
Z, A. 

tqrespondent fabr 
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Spółdzielnia Sztuki 
iPrzemysłu Ludowego 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


w ŁODZI, Piotrkowska 89, telefon Nr 107-85 
Oddział w Łowiczu, ul. Stanisławskiego 2, tel. 238, 
Oddział w Opocznie, ul, Sobieskiego 8, tel 127 


SPÓŁDZIELNIA PRACY ZJEDNOCZENIE 


z odp. udz. 
w Łodzi, ul. Narutowicza 57, telefon 124-71 
PRODUKUJE: 


POŃCZOCHY KOTONOWE, FIRANKI, KONFEKCJĘ 
LEKKĄ I TKANINY JEDWABNE 


| Polskie Zakłady Zhożowe 


ODDZIAŁ W ŁODZI 


poszukują: 

1) Wykwalitfikowanej stenotypistki, 

2) Laborantów, 

3) Techników młynarskich, 

4) Nadmłynarzy z poważniejszą praktyką zawodową, 
5) Kwalifikowanych księgowych, 

6) Introligatora biurowego archiwisty. 

Zgłoszenia i oferty przyjmuje Wydział Kadr, Łódź, 


»ODZIE Ż« 


z odpowiedzialnością udziałami 
w Łodzi, ul. Zamenhofa 3, tel. 146-58 2 
WYKONUJE PRACE NAKŁADCZE DLA C. S. P.~ 
W ZAKRESIE: BIELIŻNIARSTWA DAMSKIEGO 
ORAZ PROWADZI DZIAŁ KONFEKCJI DAMSKIEJ 
I MĘSKIEJ Z DZIANINY 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 


„Konfekcja 


z odpowiedzialnością udziałami 
Łódź, ul. Piotrkowska 154, tel. 117-15 i 260-34 


WYKONUJE PRACE DLA C. S. P. WCHODZĄCE 
W ZAKRES KONFEKCJI oraz PROWADZI OŚRODEK 
SZKOLENIOWY W RAMACH AKCJI ZATUDNIEŃ 
w Warcie, pow. Sieradz, przy ul. 20 Stycznia 24 


Łódzka Spółdzielnia 
Ogrodnicza 


z odpowiedz. udziałami 


ŁÓDŹ, UL. PIOTREOWSKA 80 
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SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZJEDNOCZENI KRAWCY” 
Łódź, Piotrkowska 97 .tel. 101-47 
PRZYJMUJE prace miarowe damskie i męskie z powie- 


ZBIORNICA ODPADKÓW UŻYTKOWYCH 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZBIERACZ” 


Łódź, uL Daszyńskiego nr 63 — Biuro 80 tel. 179-69 rzonych materiałów, 1118-u 
SKUPUJE: PER A 
Wszelkiego rodzaju odpadki włókiennicze, CENTRALA RZEMIEŚLNICZA 
makulaturę, butelki różne — stłuczkę ko- CENTRALA SPÓŁDZIELCZA — PAŃSTWOWA. 
lorową, białą i żarówki przepalone itd. Oddział w Łodzi 
SZARPARNIA Dyrekcja: Narutowicza 11, tel 220-00 5 
Biuro przerobu J 72, tel. 259-41 
wszelkie odpadki włókiennicze, (wełnia- MAGAZYNY: Piotrkowsk:a 82 tel. 124-79 = 
ne, bawełniane, jedwabne i jułowe) — do Jaracza 72, tel. 259-41 
przeszarpania 1 klepania. 1138 A m i 


SPÓŁDZIELNIA PRACY „PARKIET” 
Łódź, Kilińskiego 136 


I I Tel. 140-95 
SPÓŁDZIELNIA PRACY BIELIŻZNIARSKIEJ PRZYJMUJE UKŁADANIE, CYKLI. 


d 45 NOWANIE oraz REPERACJE PAR- 
NOWOŚ s a 
4 — 


z odpowiedzialnością udz. 


Łódź, Nowotki Nr 79, tel. 117-55 


p 
0 
PROWADZI DZIAŁ BIELIŻŹNIARSKI MĘSKI PT 


nakładczo d; C. S, P. 1138 
1140 z odp. udziałami 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 


SPÓŁDZIELNIA BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO 


Łódź, ul. Dowborczyków 3, tel. 204-55 
Wykonuje: WÓZKI DZIECINNE RÓŻNYCH RODZAI 


„Samopomoc Chłopska” | e zoz merarowe parene i szerrate 


ul. Piotrkowska Nr 54, w godz. od 8 — 13. g x , $ — 
SEM Oda w Lods (01. Eiokowika isg SPÓŁDZ. PRACY KONFEKCYJNO — BIELIZNIARSKA 
A : 4 . udz, 
CENTRALA SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW „SPOŁEM” Prowadzi działy: Raby 
Okręgowy Oddział w Łodzi, ul. Naftowa 3 > kę KE RER OAK ù adá. Południ 4 tel. 180-85. 
jest Wojewódzką Placówką Hurtłową pionu spółdziel- BUDOWLANY, ELEKT RYFIKACYJNY „A MELIS l Łódź, Południowa e <A 
czości spożywców. RACYJNY; własne: BETONIARNIA, STOLARNIA £ dE 
= NIA PRACY KONFEKCYJNEJ 
W ramach Państwowego Planu Gospodarczego I TARTAK. SPÓŁDZIELNIA PA 
Oddział zaopatruje: spółdzielnie spożywców, instytucje Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres od- % T EMP O 
państwowe, samorządowe i społeczne w artykuły spo- budowy wsi, przewidziane Państwowym Planem Spół”z_odpów. VAr 
żywcze, monopolowe, chemiczne, gospodarstwa domo- Odbudowy Łódź, Więckowskiego 22. tel. 173-25 
wego, skórę i obuwie. RZE 2. PI PMP Zz (dawniej ul. Piotrkowska 6) 1154-u 
Ponadto Oddział nadzoruje i koordynuje działal- A i M 
ność gospodarczo . organizacyjną, powiązanych z nim SPOŁDZIELNIA PRACY „ŁODZENYKA P ŁÓDZKA FABRYKA ZEGARÓW 
spółdzielni spożywców na terenie okręgu łódzkiego. SZWALNIA BIELIZNY MĘSKIEJ i DAMSKIEJ > E : 
1104 Łódź, Narutowicza 12 y Doan, io a A 
z odp. udziałami w Łodzi PS WYSOKO WYKWALIFEIKOWANYCH 
; JNA /SPÓŁDZIEL PRACY i NAK 3 h miesi ? 
ELEKTRYFIKACYJNA /S NIA PRAC PRZYJMUJE PRACE NAKŁADNE Z CENTRALI TOKARZY, SZNYCIARZY, WZORCIARZY. 
wB NARR GI AS” TEKSTYLNEJ, Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 
Łódź, ul. Piotrkowska 121 tel. 136-85 1123-u 1161-u 
KONSERWACJE I INSTALĄCJE TELEFONÓW m 
1153 SPÓŁDZIELNIA PRACY „TRANSPORT” 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU Łódź, Jaracza 2. Telefon 133-36 
l Ra NR. 4 * SPEDYCJA — ŁADUNKI 
SPÓŁDZIELNI PRAC a w „odzi uł. Gdańska Nr. 4 ZBIOROWE — STACJE OBSŁUGI, 
LNIA PRACY POSZUKUJĄ: WULKANIZACJA oraz WARSZTATY SAMOCHO- 
99 1) TECHNIKÓW WŁÓKIENNIKÓOW DOWE przy ul. Więckowskiego 75-77. 
GB ge dg 2) KSIĘGOWEGO - BILANSISTĘ RA 1113 
99 Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. e EZ A 
r i? e 1160-u 
z odpowiedz, udziałami S - SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁOWO 
Łódź, ul. Żeromskiego Nr 98 GEE KONFEKCYJNA 
== PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU PRZYSZLOSC“ 
WYRABIA BAWEŁNIANEGO W RUDZIE PABIANICKIEJ kdd 
NAKŁADCZO KOŁDRY DLA CENTRALI S. P, ul. Pabianicka Nr. 84-86 z odp. udziałami 
AN ZATRUDNIĄ: Łódź, ul. Stalina 8 
ZYN RE ; Telefon 171-34 : 
SPÓŁDZIELNIA PRACY KRAWCÓW 1) INŻYNIERA „ MECHANIKA na. stanowisko WYKONUJE prace z zakresu konfekcji i bielizny 
dyrektora technicznego. oraz wyrabia tkaniny jedwabne dla Centrali Spół- 
2) INŻYNIERA - ENERGETYKA wzgl. technika dzielni Pracy. 
» «K energetyka na stanowisko kierownika ruchu 1126-u 
kod "Ma. > 4) WYKWALIFIKOWANĄ PIELĘGNIARKĘ na SPÓŁDZIELNIA ROBOTNICZA „WSPÓŁPRACA" 
Łódź, ul. li-go Listopada 17 stanowisko kierowniczki żłobka. Łódź, ul. Gen. Świerczewskiego 62 
A ; ENTRALI 5) 2-WYCHOWAWCZYNIE DO ŻŁOBKA. * Telefon 210-10 
WYKONUJE PRACEINABEADCZE DLA CENTRU 6) WYKWALIFIKOWANYCH TKACZY (CZKĄ. WYKONUJE: | 
SPÓŁDZIELNI PRACY 7) UCZNIÓW (CE) na. tkalnię powyżej 18 lat. KW A Projekty hudowiane arogi mastak 
8) RET CRH i ROBOTNIKÓW niewy- Budowle mieszkalne, gospodarskie, przemy 
i rar "M. í 
SPÕŁDZIELNIA PRACY paea Ę ja A dm E i NAE ok) 
1 TONFEKCY głoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. y wszelkiego rodzaju. 
PRZEMYSŁU  KONFEKCYJNEGO 1163-u Roboty malarskie. Udziela porady oraz in- 
formacji technicznych. 1125-u 


me z e aw, e 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„PRZYSZŁOŚĆ ROBOTNICZA” 

Łódź, Piotrkowska 105, tel. 116-01 

WYKONUJE: 
OBUWIE SPORTOWE I INNE, REKAWI- 
CE SPORTOWE. PIŁKI SPORTOWE, BAM- 
BOSZE. TREPY NA DREWNIANYM SPO- 
DZIE 1165 
o 


Ł s SPÓŁDZIELNIA PRACY 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „GARBARZ ŁÓDZKI” 
„EMERYT"” 


w Łodzi, Kwidzyńska 14 
p 4 > 7 
z odpowiedzialnością udziałami POSZUKUJE FALCERÓW MA- 
Łódź, ul. Piotrkowska 137 


SZYNOWYCH 1105 
tel. 184-10. 


PIERWSZA W POLSCE po WYZWOLENIU SPÓŁDZIEL- 
NIA PRACY KONFEKCYJNO-BIELIŻNIARSKIEJ 
PA. 9 RER AZ 
Łódź, ul. Zamenhoia 3, — tel. 135-22 
Zatrudnia ponad 200 kobiet członków i kandydatów. 
W ciągu 5 miesięcy t. j. od 1 stycznia do 31 maja 1949 
r. wyprodakowała lekkiej koniekcji oraz odzieży 
ochronnej i dostarczyła światu pracy za pośrednictwem 
C.S.P. sztuk 84.421 na zł. 81.264,000— Za okres ten wy- 
konała plan produkcyjny w 135 proc. 1117-u 


SPÓŁDZIELNIA 
TKACZY RĘCZNYCH I MECHANICZNYCH 


„Osnowa“ 


Łódź, ul. Piotrkowska 108 


PZGS W ŁODZI 

il-go Listopada 85 
oraz G.S. pow. łódzkiego pro- 
wadzą skup od rolników zboże 


1148 


SPÓŁDZIELNIA 


SPÓŁDZIELCZE ZAKŁADY PRALNI PRACY KRAWIECKIEJ — [ziemniaków i innnych ziemiopłc 
CHEMICZNEJ i FARBIARNI „IGŁA” dów, kontraktują i skupują trzo 
Spółdzielnia Pracy z odp. udz. z odp. udz. dę chlewną oraz zaopatrują rol- 


Łódź, ul. Strz. Kaniowskich 34a tel. 149-34 Łódź, ul, Jaracza 12, tel. 187-96 


. x ników w artykuły przemysłowe 
oddziały: I Wólczańska 257 


1145]; maszyny rolnicze. 


p II Strz. Kaniowskich 34 1106 
8 II Więckowskiego 22 < aa 
PRZYJMUJE do prania chemicz.-systemem „tri” Pa z "jęz 
wszelkiego rodzaju odzież. „SZTUKA” M SPÓŁDZIELNIA 
PIERZE bieliznę pościelową i osobistą, firanki, Łódź, ul. Piotrkowska 42, MALARSKO - DEKORACYJNA 
dywany i t. p. tel. 166-70. MALARZ" 
FARBUJE, odzież, przędze, materiały wełniane, WYKONUJE PRACE cra] Je oiea i j 
bawełniane, wełnę luźną, pończochy i skarpety | FICZNE i DEKORACYJNEJ Łódź, ul. D-ra A. Próchnika 12 
it. p. 1130-u 1103] 1107 


Z życia partii 


Komitet Dzielnicowy Górna 


— Prawa wzywa wszystkich 
członków terenowej organiza- 
cji podstawawej PŹPR na ze: 
branie partyjne, które pdbe- 
dzie się w dniu 5.7. pr. 9 godz. 
15-tej. y 

Obecność członków obowiąz 
kawa. 


UWAGA! 
Lewa, 

W dniu 6 VH 49 r. a godz 
18.30 odhędzie się odprawa se 
kretarzy i zastępców w iokału 
własnym przy nl. Wigury 4-6, 

Obseność wszystkich eri 


Dzielnica Górna 


wiązkawą. 


Nasi korespandenci piszą 
Tiaa 


5 lat pracy Ga 


Jlosść konsumentów 
gazu wzra$Sta. 


Tas 


Niemcy Gazewnię 
w stanie zupełnego zniszuze- 
nia, wywieźli maszyny, bez 
których nie można było uru-i 
chomeć pieców, zrabawal ta-| 
bor sammachodowy i konny A!l 
jednak 10 dni pp wyzwolenun | 
uruchomiliśmy już Gazownię. 

Podczas gdy w roju - 2939 
produkcja gazu wWYnOsIia ok. 5 
miin. metrów sześciennych, to 
mima ogromnych trudności pa 
czątkowych — w roku 1945 wy 
nosiła — przeszło 10 m'ln. me- 
frów sześciennych, w 1943 — 
13 miin, w 1947 ok. 14 
milan, w ubiegłym zaś roku 
dochodziła do 145 miln. me- 
trów sześciennych gazu., Pru- 
porcjonalnie do ilości prod: 
kowanego gazu wzrasta »lość 
konsumentów, przyłączanych 
da sieci gazowej: w raku 1945 
było ich 14.9328, w roku 1918 — 
15.718, w 1947 — 186482. W ro- 
ku 1948 korzystało już z zazu 
17.878 odbiorców. 

Gazownią nasza rozbudowi 
ja się coraz więcej. Uzyskaliś 
1y własną bocznieg kolejga- 


ZODŻLAWII 


RII 


1 miliard zł dla Łodzi 


na poprawę warunków bytu kiasy pracującej 


Dotacia Rady Państwa musi być w pełni wykorzystana do końca b.r.| 


Jak już donosiliśmy, kuda| bedzie w 
Państwa przyznała Łodzi, wzi | 
rem raku ubiogłego, dotację na 
poprawę warunków byty dla 
klasy rohotniezej, Dziś wiemy 


już, ą kwotą uzyska miasto 
MA) tan eel: OTRZYMU?. 
JEW JAKO DOTACJĘ 315 
MILIONÓW ZŁ. co wraz 5 su 
mą, przyznaną nam z kredytów 
Fundusz, Gosprdarki Mieszka. 
niqwej, wynoszącą 700 


dynków mieszkalnych na Pełu. 
tach, które to budynki zahez. 
pierzone zostały w roku ubie 
głym; 40 mil. zł, — na remon. 
ty dcmów na osiedłn na Sto, 
kach; -50 mil. zł. na drobne 
remonty w domach robotni: 
ozych, nie ohjętych Funduszem 


Gospodarki Mieszkaniowej 
(są to domy do 8 izb, nie wy- 


milig- 


nów zł ng rok bieżący, BTA. i 

t5 pt magające kapitalnych remon. 

DL WIRES NIS 1 MI. |tów), 20 mil. Zł. na akcję od- 
ad ijai j gmizowania Bałut, 80 mil, zł. 
Kredyty z Fundus Gospe-|__ ną roboty drogowe; 25 mil. 


tarki Mieszkaniawaj wykorzy 
stane heda na kapitalne ramon 
ty. Natmnisst drfaaja w wysp 


zł. — na kąpielisko w Rmdzie; 
10 mil. zł. na rozbudowa 


kości 315 mil. z razdrielona Migrena Węże NERAN M 

dzi gó = |fmiecie w nowych parkach 

łódzkich; ' 10 mil, zł. — na 

przedszkole na Stokąch; 18,5 

e 4 PJ mil. zł, — na Stację Opieki 

20WNI 0 2 lg nad Matkę i Dzierkiem oraz 
80 mil. zł, — na kanalizacje. 


wybudowaliśmy nowoczesne 


! Tak więc gotacja rozdzielona 
oezyszczalniki gazu, postawiliś 


została zgodnie z potrzebami 
my nowy dźwig elektryczny, | naszego miasta. Rzecz najważ. 
|zakupiliśmy nowy tabor *«Sa= |qniejsza. że musi hyć ona wyko. 
mochodowy i konny. Obecnie | ryystana jęszeze w tym roku 


w toku budowy znajdują się 


i tak to howiem brzmią warunki, 
dwa nowe pisze 6-komorowe 


F $ pestawione przez Radę Pań- 
o produkoji 10 tys. metrów |stwa. 
sześciennych gazu na dc = PAETI ; ; z 
gaz a dobę a Zbliżh wię rocznica  Manife. 


raz 2 chłodniki powietrzne. 


Ukończenie tych urządzeń 
pozwoli nam przyłączyć do sie| 


stu Polskiego Komitetu Wyzwa 
lenia Narodnwego, którę obcha 


ei gazowej wielu nowych kon | Bzg będziemy  urotkyświe w 
sumentów' — zwłaszoza w|dniu 22 linea br. Licene łódz. 
dzielnicach robotniczych. kie zakłady predukcyjne roczni 


cę tę ezczą wzmożonym wysiļł= 


Władysław Batory ; fo l 
korespondent „Głosu” |klem, wypełnieniem podjętych 
z Gazowni Miejskiej lzohowiązań, których wykonanie 


W pałacu krasnoludków 


— Zaczekaj, coś ci opo. | dze dalej i wprost zdębia- 
wiem! — wołał da mnie| łem. Nia wma biura. Poko- 
Hipolit jnż z daleka. je gruntownie pdtemonto- 

Zaczekalem. wane, na Ścianach piękne, 

— Skąd wracasz, Hipo-| artystycznie wykonane sce 


ny z życia krasnaludków, 
Na czystej podłodze bawi 
sie gromada dzieci w wie- 
ku od trzech lat. 


licie? — spytałem po przy- 
witaniu mego pizuyłacieła 
Wynbraż sobie, by- 
łem w pałacu . krasnolud- 


ków! — Wychodzi kierowniczka 
= Gdzief% — przedszkola I mówi: — Tu, 
— W pałacu krasnolud-| obywatelu, jest teraz na- 


ków! Ale widzę, że nie 
bardzo rozumiesz, o co cho 
dzi, więc muszę ci opo: 
wiedzieć wszystko od po- 
cząłku! Otóż, miałem do 
załatwienia pewna sprawe 
w biurze zakładów ra- 
ficznych RSW Prasa. Sze- 
dłem nawet dość niechęt- 
nie, bo ło ich biuro jest 
akropne. Przerabione z Ba- 
li fabrycznej, z brąkujący- 
mi fragmentami dachu 
tak, żs w czasie deszczu 
można mieś bezpłatny pry- 
sznic, a że włańnie padał 
deszcz, zabrałem przezor- 
nie parasol. 

Wchodze na schody i 
oczom nie wierza. Czysta 
wymalowane Ściany klat- 


sze przeđszkełe; do biura 
musicie iść gdzie indziej — 
i pokazała mi drogę. Ale 
wiesz, aż człowiekowi żal, 
że nie jest takim berbe- 
ciem i nie może bawić się 
bad troskliwą opieką, w 
vięknie urządzonym przed- 
szkolu. Pamiętasz nasze 
czasy, dla nas nie budowa- 
»a ani źłóbków, ani przed- 
szkoli! 

Tylke słuchaj, mój dro- 
mi, dyskrecja, bo oni właś. 
zsiwie nie otworzyli jeszcze 
tego przedszkola oficjal- 
pie — ma to nastąpić do- 
niero we wrześniu, kiedy 
wvkończą cały lokal. Te- 
raz nruchamieono dopiero 
część dla dzieci najbardziej 


wą, podwyższyliśmy zbiornik ki schodowej, kwiatki na zajętych matek. 

gazowy przy ul. Srebrzyń- oknach, wszystko zmienią- . A 

skiej, oddaliśmy do użytku i ne dn nie poznania! Wchar Syl$ 
ai EEEE e 


Zamknięcie obrad 26-go Zjazdu 


Polskiego Zrzesz 


enia Gazewników, Wodociągowców 


i Techników Sanitarnych 


W dniu wezorajszym, zam- 
knął swe obrady XXVI Walny 
Zjazd Polskich  Gazowników, 
Wodociągoweców i Techników Ba 
nitarnych. Zjazd uchwalił sze- 
reg wniosków i dezyderatów, 
zawierających wskazania dla 
dalszej pracy i zobowiązania 
do wzięcia czynnego udziału 
w realizacji planu 6-cig let- 
niego na odeinku rozbudowy 
urządzeń komunalnych. 

Ze szczególnym uznaniem 
przywitał ziazd specjalne za- 
interesowanie się czynników 
rządowych rozbudową siecj ka 
nalizacyjnaj, wodociągowej i 
qazowej miasta Łodzi, co zna- 
larło swój wyraz w opracowa- 
wytwcernych planu G-cio 


W dniu dzisiejszym dyżurują 
nasłępującę apteki; 


ll-go Listopada 15 — Grosz- 
kowski, Pabianieka 212 — Jā- 
rzębowski, Jaracza 32 — Kra- 
siiiska, Stalina 50 — Lusg 
ceawską, Katna 54 — Krych 
Kopernika 26 — Rytal, Piofr- 


kowska 67 — Wagnez. 


letniego na tym odcinku. |tową ciszą pamięć zmarłego 
W dniu jutrzejszym w ra= |hojownika o woiność i demo- 
mach ziazdu odbedzie się kon- |kracje, prezesa rady ministrów 
ferencja delegatów oddziałów | ludowej republiki Bulgarii—Ge- 
zrzeszenia, na której zostaną |orgi Dymitrowa, postanawiając 
dokonane wybory nowych |przesłąć na ręce amhasadora 
władz PZGW i TS, | bułgarskiego w Warszawie. de- 
Na zakończenie obrad uczest |POSZĘ kondolencyjna. 
nicy zjazdu uczcili jednominu» Kar. 
Oee een re e E A W w O DE O DOC A i 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 
Nr. 2 im. N, Barlickiego w Łodzi 


zatrudnią ad zaraz: 
1) 4 ślusarzy monłerów do remontu maszyn włókien- 


niczych 

2) 3 elektromonterów naroboty instalacyjne | konserwa 
cję 

3) 1 blacharza 

4) £ pomocników ślusarskich e 
Zgłoszenia osobiste do Wydziału Personalneqo PZPW 2 


Nr. 2, ul. Żeromskiego 108 w godzinach urzędowych, 


C.H.P.M. BIURO SPRZEDĄŻY MASZYN ROLNICZYCH 
w Łodzi, ul, Traugutta 9 
zatrudał od zaraz 
2 RUTYNOWANE MASZYNISTKI 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 


Personalny. 
1178-K 


następujący sposób: | pódniesie dobrobyt 
29,5 ml. zł. — na remonty buj niczej naszego minsta. 


klasy robot 


Rada Państwa, przyznająć do 
taij w przeddzień racznicy, 
dokumentuje w ten sposób swą 
troskę o byt mas pracujących 
rohotniezej Łodzi, daje widomy 
wyraz opieki, jaką Rząd ota- 
czą nasze miasto. 
nam o tym zapom 
wydziały Zarzą. 
du Miejskiego oraz Komitety 
Domowe muszę wytężyć swe 
wysilki dlg sumiennega i raejo 
nalnego wykonania zamierza 
nych prac, które dzięki dotacji 
Rady Państwa, stworzą dalszą 
poprawę warunków życia łódz. 
kiej klasy robotniczej, 

M, Zal 


Nie wolno 
nieć. Zarówno 


Do Łodzi przybyła wczoraj 
grupa górali i góralek w pięk- 
nych regionalnych strojach 
Występować będą oni w fil- 
mie realizowanym obecnie w 
atelier łódzkim „Czarci Żleb”, 
klóry zaczgto nakręcać w u- 
biegłym roku w Zakópanem 
Film reżyserują A. Vergano i 
Kański. 


—— 


Pożar 


Wczeraj w godzinach popo- 
łudniowych w PZPW nr. 36 Od 
dział „C" przy ul. 6-qe Sierp- 
nia 58 na parterze zapaliła się 
wełna wskutek zatarcia ma- 
Szyny: 

Dwą oddziały straży pod kie 
rownictwem Ogpiamistrząa Ob 
Czskaląka i plutonewego Ob. 
Różyckiego pożar szyhko uga- 
siły 

Straty niewielkie. 


OFIARY 


Z okazji Imienia Dyrektora 
XJI Państwowego Gimnazjum 
i Liceum (szkoła jedenastolet- 
nią) ob. Władysława Łaąciaka 
wielkiego przyjaciela młodzie- 
ży — zamiast kwiatów wpła 
ca Komitet Rodziciejski kwets 
zł. 5.200 Ba rzecz Tewarzystwą 


Kolonii i Półkelopii w Łodzi 
na zakup łóżką metalowego 


piętrowego dla biednych dzie- 
ei. 


320 zł, na Polski Związek Za: 
chadni wpłacili uczniowie Szko 
ły Nr. 129, klasy 6 b. 


3,200 zł. na budowę pomni-| 
ka A. Mickiewicza wpłaciło 
koło ZMP przy Liceum Pedago:- 
gicznym dla Wychowawezyń 
Przedszkoli. 


2,000 zł. na sieraty po pole 
qłych pszetperowcach wpłacił 
ob, Jagiełło Jan. 

3.790 zł na Łódzką Rodzinę 
Radiowa wpłacili 
Dyrekcji Naczelnej i Technicz-|! 
nej 


Chrońcie swe zdrowie! 


SERPE 12 


Zakładów Przem. Mater | 


UBĘZPIECZALNIA RĄŻZ JESZCZE 


„We września ub, w. — pisze ob. 
Henryka Szymańska, zam. przy ul. Ëss 
giewnickiej 45 lekarz Poradni Prze- 


ciwgruźliczej stwierdził u mojego męża 
otwartą gruźlicę. Wobec tego skiero- 
wano go do Sanatorium na Chojnach, 
gdzie przebywał do końca 1948 r. Le- 
karą oświadczył, że dla uzyskania poi 
konieczne jest dalszym ciągu 
klimstyczmne i przesłał papie- 
meża skierowaniem 


prawy w 


leezenie 
wraz ze 


ry i en 
Ubezpieczalni w Łodzi. 


mego 
Centrali 


mąż mój 


do 
Ww 
zpieczalni celem załatwieni ) 
t został zawjadomiony, że wyjedzie w 
znów został wezwany 
że wyjedzie do Zako: 


otrzymał weźyanie 


maju } 
a formalności, zwit- 


stawienia sie w Ube 
zanyrh z wyjazdem 
czątkach czerwra br. 
Ubezpieczalni, gdzie poinfarmiow R, | zuj 
nanego. Formalności trwały nk. tygodnia i na ostateczne pytanie, 


r dat a boa ie C Royce 
kiedy nastąpi wyjazd, odpowiefziano: „gdy bedą miejsca”. Spra 
wa więc ciągnie sie pół rok, a stan zdrowia mego męża z 
Mąż mój jest pracownikiem fizycznym 


po 
da 
l15go ezerwra 
ano 48, 


dnia 


pa dzień pegarsza śię. A r 
Centrali Odpadków Użytkowych a stosowane przez Jhezpieczą 

4 ra% atie My e 
nię Społeczną częste wezwanig podrywają go tylko od pracy i ni 


przynoszą konkretnych rezdltatów.«. i 
Cw tak należy truktować człowieka ciężko chorego na grut: 


licę? 


POD ADRESEM ZWIAZKU ZAW, PRAC. KULT. i SZTUKI 


€ 


Ob. A. 8. (imie i nazwisko mane Redakcji) pisze: „Od roku 
1946 jestem członkiem Związku Artystów i Pracowników Teatral- 


norWidowiskowych. Płacę regularnie składki, ale do tej pory 
Związek nie wydał mi legitymacji, tylko tymczasowe zaświad: 
czenie. W tej samej sytuacji jest wiełu ezłonków Związku. Po 


przyłączeniu wyż, wym. Związku do Zw. Pracowników Kultury 
i Sztuki, którego Zarząd Główny znajduje się w Warszawie, w 
siggu składki na 
W maju zwróciliśmy sie da Zarządu z prośbą o przy? 


dalszym wpłaramy całonkowskie adres war: 
sząwski. 
drielenie nam miejsce na wczasach i otrzymaliśmy odpowiedź, że 
Bie figurujemy w rejestrze eałonków i dlstege zmuszeni nam są 
admówić Tymczasem jesteśmy ezłonkami Związku już 
ad 1946 r, i w roku nbiegłym korzystaliśmy z wczasów, dlarzezo 
więe w tym roku przestano nas uwążać sa członków Związku?...*. 


Oczekujemy wyjaśnień, 


wczasów. 


Ząłoga podsiaje się zastrzykom 


Wisie jeszeze osób nie do-| Paczawszy -od dnia t lipca 


pracownicy pełniło obowiazku szczepienia | czynne są jedynie trzy dozory, 


rzeciw durowi brzusznemu, | 


Ze: ' które do końca miesiąca prze- 
odkładając to ną ostatnią chwi 


prowadzać będą szczepienia, 


Biurowych, ię. Z dniem 30 czerwca niektó- |a mianowicie: dozór: II przy 
re dozory sanitarne zakończyły |Armii Ludowej 28, dozór VII 
i a | BA t Hunowej 460, dozór 
300 zł. na sieroty po pale- przyjmowanie 


zgłaszających |przy Piotrkowskiej 110 i dozór 


głych pezetperowcach wpłaco-|się do szczepień, zgodnie z o-| VIII przy 6-qo Sierpnia 5 w 

no bezimiennie, głoszonym terminem godzinach od 8 — 10. 
11,014-zł, na budowę pamni- S 

ka Mickiewicza wpłaciła Wpje : i ʻ 

wódzka Komisja Koordynacyj- p p B 7 t Łód | 6 A 61 

na Organizacji Społecznej w Pe PIEPRE WI l, UI, enx WIGZA 

Łodzi. Ogłaszają PRZETARG 


2.200 zł, na sieroty po pole- 
głych pezetperowcach wpłaci- 
li pracownicy PZPB Nr. 2 po- 
doddziału II (A. Struga 78). 


i 
f 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 

krawiecko — dziewiarskiej 

„PIONIER 

Łódź, ul. Wólczańska 43 
tel. 160-47. 


Mełoszenia drobne 


WOJTULEWSKIEGO Witolda 
kierownika transportu z PZPR 
nr. B przepraszam za znieważe 


nieograniczony na dostawę 
8000" kg. pokostu naturalnego z dostawą partiami po 
2000 kg. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach 7%: napisem: 
„Oferta na dostawę pokostyu”, oraz próbki 1/4 litra w 
zalakowanych naczyniach opatrzonych cechą, należy 
składać dn Wydz. Zaopatrzenia P.P.B.ZŁ., Łódź ul. Ro- 
oseyelta do dnia 14 lipca 1949 r. rodz. 10. 

Do oferty należy załączyć dowód 
wadium | proc, od sumy oferowanej 
nej do BGK. Oddz 


wpłaty tytułem 
1 dostawy. wpłaco- 
Łódź konto Nr. 20 © (1) 49 z zazna 


czeniem „wadium na udział w przetargu na pokost'”. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 lipca 19249 r, godz. 
11-ta w lokalu Wydz. Zaopatrzenia PPBZŁ. Łódź, 


ul, Roọseyelta 14. 


1188-k 


u rea re 
T ERU E T EEOSE DE aA ie 


WAŻNE PEZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
poszukuje 
Głównego Księgowego z praktyką w zakresie księgo- 
wości przemysłowej i handlowej, 
Drag 
Ksienowych — Kontystów i sprawne maszynistki, 


nie. Podania wraz z życiorysem s dać do Biura © PRE 

Owslanko Mieczysław Prasa” sub „K yta SĄ 80 serie iha najcz =| 
7104 mog” zada SKY ORAZ 

oaie Ginah TENGSU EN - SPÓŁDZIELNIA PRACY s 

POMPĘ OLEJOWĄ lub wodna 3 SPÓŁDZIELNIA PRACY 

do prasy hydraulicznej na ció- fn W | À 7 DĄ” krawiecko — bieliźniarskiej 

nienie 250 — 300 Alm, zaku: „U RÓWNOŚĆ” y 

simy natychmiast CSO Fabry-|. | | á TING 

ką Przetworów Oworcowych i| Łódź, ul Dra A, Próchnika 16 Łódź, ul. Kilińskiego 94 

Konserw, Łódź, Wólcząńska kel. 145-27. | tel. 141-90. 

nt. 45-47. 2393 sigo! - 4104 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

f o godz. 19.15 wido- 
wisko épiewno-taneczne „Kram 
x piosenkami'*, 


TEATR KAMERALNY 


DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 premiera 
komedii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY” 
Kasa czynna od 1l-ej do Ostatni etap wyścigu kolar 
13:ej i od 15-ej. tel. 123-02 skiego dookoła Węgier — Kesz 
TEATR LETNI „OSA” tely—Budapeszt (200 km) przy 
ul. Piotrkóweka niósł kolarzom polskim dal- 
Codziennie o 19.30 w niedzie sze niepowodzenia. Na 65-tym 
išvysta o 1 km. wycofał się Wójcik, z po 
unidan’ |wcdu dużej gorączki, Tym sa- 
PASSTYOWY kosy Polska I została zdekom 
a AE GDTFSÓA pletowana, 
Codziennie o godz 19.15 '!o ade agradh Pi OOY jadą 
skonała kamedia: G. Zapols«ie WA Oy IAA DA 


uciekają Sałyga i Austriak 
Lauscha, jednak Francuzi i 
Austriacy organizują pościg i 


„Moralność pani Dulskiej'' z u. 
działem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ | STUPA dochodzi uciekinierów. 
"|Na punkcie odżywczym, na 


„LUTNIA” 
Piotrkowska 240 
Nieodwołalnie tylko do 5 
VII. 49 r. „Dzwony z Cornevi- 

lle 


132 kilometrze, w czołówce je 
dzie 23 zawodników. Są w niej 
wszyscy Polacy, oprócz Wójci 
ka. Czołówka jedzie zwartą 
grupą, a próby ucieczek są 
szybko likwidowane. Na 35- 
tym km. przed Budapesztem 
tempo wzrasta do 40 km- 
godz. Francuz Varnajo ini- 
cjuje w tym momencie uciecz 
kę i stale powiększajac od- 
tegłość od czołówki. wpada 
pierwszy na metę w Buda-= 
peszcie, w czasie 6:08:10. Fran 
cuzi mając zapewnione zwy* 
cięstwo w klasyfikacji druży- 
nowej dyktuja tempo grupy 


TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powódu prób. 


ADRIA —,Krwawa Wendetta” 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 14. 


AS ko „|czołowej, nie dopuszczając do 
pakt io ORO ucieczek. Na 30-tym km. przed 
yodz 3 30, 21. : Ą 3 tęń 5 
z RNS: * | metą zostaje w tyle Sałyga, a 
film „dozw. dla młodz. pd lat12 następnie Rzeźnieki. Obaj do- 
BAJKA — „Cygańska Miłość |chodzą jednak do czołówki, 
aodz. 17.30, 20. którą stanowi 19-tu kolarzy. 


film dozw, dla młodz. od lat 18 


GDYNIA — Program Aktual- 
ności Kraj, i Zagr. Nr 28 
godz. 11, 12, 18, 16 , 17, 18 
19, 20, 21. 

HEL — (dla młodz.) „Za Wami 
Pójdą Inni" 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA — „Cezar i Kleopatra" 
godz. 18, 20.30. 

tiim dozw. dla młodz. od lat 14 

POLONIA „Ulica Granicz- 
na” godz. 15.30, 18, 20.30 

fiim dozw. dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOŚNIE „Czarny 
Narcyz” godz. 16, 18, 20, 

film dozw. dla młodz. od lat 18 

ROBOTNIK — „Kulisy Ringu” 
qodz. 16.30, 18.30, 20.30. 


Na ulicach miasta jazdę u- 
trudniał duży ruch pojazdów. 
V etap: indywidualnie — 1) 


Wasz porad amik 


Jakie zalety 


Każdy uczestnik Walnego Ze 
brania ma prawo  zgłaszanią 
wniosków odnośnie porządku 
obrad ji wszystkich kwestii 
wchodzących w zakres działal- 
ności Koła. Uchwały Walnego 
Zebrania zapadają zwykle wię- 
kszością głosów. W wypadku 
równości głosów decyduje głos 


przewodniczący Koła Sportowego? 


Polska 8 zdekeompłelowame 


Francuzi pierwsi na mecie 
| w Budapeszcie 


Varnajo (Francja) 6:08:10, 
Borgeteau (Francja) 6:12: 
15) Sałyca (Polska) 6:12:56, 16) 
Nowoczek (P.) 6:12:56, 20) 
Rzeźnicki (P.), 21) Czyż (P.). 
Piąty etap: drużynowo 
1) Francja 18:32:50, 2) 1 3) Ru- 


2) 
20. 


nej wyścig dookoła Węgier 
wygrał Labeylie (Francja) 
31:23:32. przed Lauschem (Au 
stria) 31:33:34 41  Borgeteau 
(Francja) 31:33:35, 6) Czyż 
(Polska) 31:58 8) Nowo- 


Zł DAK |) Saty 

munia I i Węgry I — po czek (P.) 32:01:45, 16) Sal, ga 

18:37:00. (P.) 32:11:1f, 22) Rzeżnicki 
W klasyfikacji indywidual- |(P.) 32:30:41. 


Pływacy ĆSR ustanawiają 


rekordy krajowe w Moskwie 


Przebywający obeenie w Mo-|sztafecie męskiej 4x200 mtr, 
skwie czołowi pływacy czecho.| Zwycięski zespół radziecki w 
słowacey rozpoczęli swe wystę|tej ostatniej kapkurencji. popra 
py od międzypaństwowego me.|wił rekord ZSEM. w sztafecie 
czu z ZSRR. Wszystkie konku|fx200 m. uzyskując ćzas 9:05,95, 
rencje, z wyjatkiem jednej (200| Zawody zakończyły skoki z 
mtr. st. Klas.) wygrali repre-|trampoliny i mecz piłki wod. 
zentanci Związku Radzieckiego. | n wygrany rzez reprezenta. 
Mimo zajęcia tylk jednego|cje ZSRR w stosunku 5:8. , 
pierwszego miejsca, pływacy Z ciekawych wyników, jakie 
czechosłowaccy w zaciętej -|uzyskano w czasie zawodów 
ce z doskonałymi zawodnika. |srymienić należy czas Wasilje- 
mi radzieckimi znaeżnie popra- wej na 100 mtr. st. dow. 1:10. 


wili swe wyniki i ustalili 4 no 


Kupczak w chwilę po wypadku, któremu uległ w niedziel- 
nych Mistrzostwach Polski 


KAMOAYAGOWG OOO COPOOROAOW OPOKA CREOYYPEOEYEPAOYKKEY044600660000900064099690000600064 06008 60K4 090 0G0RPAWENSKŁ06040444890000 


Zakończenie igrzysk sportowych 


A 5 
szkół zawodowych 
rakończyły się| nastycznych i boiskach 
igrzyska | skich szkół Średnich. 


W punktacji chłopców 


W zabr. 


Zabrzu 


niedzielę 
3_dniowe 
zawodowych 


deszezu, pa 


w 


sportowe szkół 
(CUSZY). 
laj 


Z powodu pry" 
acego niemal bez 
pozostałe konkurencje lekkoatle 
tyczne rozegrano na salach gim 


ciężył Przemysł Węglowy — 


361 pkt., przed Metalowcami — 
pkt. Hutnikami 194 


przerw y, 


282 


we rekordy krajowe. Pierwszy 


Mistrzostwa Polski 


pkt, i Chemikami — 167 pkt. 
W grugie dziewcząt: 1) Prze 


z nich ustanowił Marik, zajmu 

jąc drugie miejsce w biegu na z s myst Włókienniczy — 201 pkt.; 
Oner stgdów. ezaon 50,4 w szczypiorniaku sy Odęielikiey, <= -.130/ O 
sek. W konkurencji tej zwycięj Wyniki spotkań w drugim |zajęła „Stal“ (Raciborz), uzy-=|3) Papierniczy 

ŻY apii (ZS > wynikiem A R 2 Ę ` S ia Ar 

żył. p j (ZSRR) A kiem |qniu finałowych rozgrywek ojskując 3 pkt. i st. br. „18:16, Terzyska zakończyła w nie- 
58,8 sek. Drugim rekordzistą istrzostwo Polski w szczy- |pPrzed drużyną „Lublinianki“ | <93 *. : ię 
Gzechosłowacji został Kamadel, | TS TZOsEw s, aa dzielę imponująca defilada, któ 


piorniaku przedstawiają się 
następująco: 

ZS „Chemik“ (Kraków) 
WKS „Lublinianka“ 5:5 (3:2). 
ZS „Stal“ (Raciborz) — ZS 
„Kolejarz* (Tarnowskie Gó- 
ry) 4:4 (2:2). 


W trzecim dniu 


wygrywając 200 mtr. st, dow. 
w 2:4 Pozostałe dwa rekor 
dy padły na 200 mtr. st. klas, 


w konkurencji W 


kobiecej i 


zawodów 


winien mieć 


ZS „Kolejarz“ (Tarn. Góry) 
pokonał WKS „Lubliniankę" 
w stosunku 10:1 (4:1), a ZS 
zjastę sportu, rozumieć potrze. | „Chemik* (Kraków) Pasihan 
bę istnienia Koła Sportowego, |ŻY? ZS „Stal“ (Raciborz) w 
znać strukturę organizącyjną i| STOSUNKU 4:3 (2:1), 
założenie ideowe Kultury Fi.| Ze względu na uzyskane 
zycznej w Polsce, musi być do-| przez ZS „Kolejarz“ (Tarn. 


siatkarzy polskich w GSR 


ETAPEN 
rą odebrał gen. Janusz Zarzyc. 


ki, prezes CUSZ-u. W defila. 
dzie udział wzięło ponad 4.000 
uczestników igrzysk oraz im. 
prez świetlicowo_kultumminych, 
W godzinach popołudniowych 
odbył się na stadionie zabrskim 
montaż widowiskowy pte „Je 
steśmy młodą gwardią proleta. 
riackich mas“, w którym wzię 
ło udział ponad 3.000 uczestni., 
ków. 

W ostatnim dniu igrzysk za 
trybunach zebrało się ponad B 


Dwie porażki 


Rozegrane w  Bratlsławie 
międzypaństwowe spotkanie 
w siatkówce męskiej Czecho- 
słowacja—Polska zakończyło 
się zwycięstwem siatkarzy 
CSR 3:0 (15:11, 15:12, 15:5). Po 
lacy jedynie w dwóch pierw- 
szych setach nawiązali rów- 
norzędną gre z renomowanym 
przeciwnikiem. W  drnżynie 
polskiej wyróżnili się W. i P. 
Maliszewscy, w drużynie zwy 
cięzców: Brys i b-cła Rozhol- 


b iki ; Góry) i ZS „Chemik“ po 4 3 : 

eia A ENPI AE ko. pkt, obie drużyny rozegrają |1ovle. Sędziował Czechosło tysięcy WESA i 
chać młodzież i być dla niej dadotkSte canie jerw |Wak Kovas. > Cam 
wyrozumiały, jak ojciec. Od| godetkowe spotkanie o pier 

osoby przewodniczącego wytna.| sze "miejsce. Trzecie miejsce| W drugim spotkanin druży- 


film dozw. dla młodz. od lat 14 


przewodniczącego. 


Wybory|ga się jeszcze dodatkowych u- 


na polska, jako reprezentacja 


ROMA — „Rosanna P Księży” | -„ronków Zarządu odbywają |miejętności organizacyjnej pra-| E eaS = Warszawy spotkała się z re- 
ców godz. 18, 20:30. do da głaawakie a EAOn Brzewsdnikiinóny E boa || prezentacją Bratysławy. Pola 
film dozw. dla młodz. od łat 18 szonych przez nczestników Wal średnio podlegają sekretarz i! : cy zagrali o klasę lepiej, niż w 
REKORD — „Kurhan Mała-|nęgo Zebrania kandydatów. |skarbnik, meczu międzypaństwowym, 


chowski” dla młodz. godz. 16 
„Rzym Miasto Otwarte” go- 
dzina 18, 20 


decyduje 


Wybory są jawne i o wyborze 
nzyskania 
ilości głosów przez 


Wiceprzewodniczący zastępu* 
je przewodniczącego oraz kie. 


największej 


|przegrywając po równorzęd- 
Inej grze 1:3 (15:10, 14:16, 12:15, 
| 7:15). 


| 
Piłkarze czescy 


Š 


1 


wpłynęły 
państw: Belgii, Bułgarii, Fran 


13 państw zgłoszonych 
do mistrzostw Świata 


w siatkówce 


Do zawodów o mistrzostwo 
wiata w siatkówce meskiej, 


które odbędą się w czasie od 


0 do 18 września w Pradze, 
już zgłoszenia 13 


film dozw. dla młodz. od lat 18 poszczególnych kaGówiatów. ruje pracami wyszkoleniowymi,| 
STYLOWY — „Zaklęta Narze:| Walne Zebranie decyduje o ilo U aaae podlegają pe 
czona” dla młodz. godz. 16 |śgei członków poszczególnych erent wyszkolenia i gospodar 


„Opowieść o Prawdziwym 
Człowieku” godz. 18, 20. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 


władz Koła w ramach określo- 
nych Statutem Zrzeszenia Spor 
POWego+ 


ŚWIT — „Volpone Przewodniczęły sprawuje 0- 

godz. 18, 20. gólne kierownictwo, koordynuje 
film dozw. dla młodz, od lat 18 działalność wszystkich działów 
TATRY —„Czwarty Peryskop' |prący, reprezentuje Koło na 


godz. 16, 18, 20, 


zewnątrz, 
film dozw. dla młodz. od lat 14 PNRER 


Przewodniczący nie musi być 


Ogólnie biorąc,  wiceprze- 
wodniczący musi posiadać wszy 
stkie zalety charakteru przewod 
niczącego „jego umiejętności 
pracy i doświadczenie, a ponad 
to musi wyróżniać się zdolno. 
ścią praktycznego wcielania w 
czyn założeń i uchwał Zarządu 
na polu wyszkolenia oraz dba. 
łości o urządzenia, sprzęt, przy 
bory i ich konserwację. 


ko- 


Jerzy Bek w upragnionej 
szulce 


cji, Holandii, Palestyny, Pol- 
ski, Rumunii, Urugwaju, Wę- 
gier, Włoch, Związku Radziec 
kiego i Czechosłowacji. 
Rówrocześnie rozegrane z0- 


|przegrywająw Toruniu 


W Toruniu odbył się mecz 
piłkarski, między  czechosło- 
wacką drużyną „Sokol Kralo- 


ve Pole"  (Goftvaldowo) i|staną na Stadionie Zimowym 
miejscowym _„Kolejarzem -|w Pradze mistrzostwa Eurg- 
Pomorzaninem”, Zwyciężył: |py w siatkówce kobiecej. Do 


toruńczycy 3:1 (1:1). Bramki 
idla „Kolejarza“ zdobyli: Ka- 
[linowski — 2 1 Kamiński — 
1, dla „Sokola“ — Hrubesz. 


mistrzostw tych, oprócz Cze- 
chosłowacji, zgłosiły się: 
Związek Radziecki, Polska, Ru 
munia, Bułgaria, Węgry, Jugo 


ew A godz. | koniecznie czynnym  sportow. 
6, 18.30, 21. ten wusi natomiast być tu- 
Da /dożw. dlemiodz: oGlat tel e Oo AORN TA AE 
WISŁA — „Zbien z Dartmoor 

godz. 16. 18.30, 21, Teodor Dreiser 


film. dozw. dla młodz. od lat 14 

WŁOKNIARZ „Ulica Gra- 
niczna” godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozw. dla młodz. od lat 12 

WOLNOŚĆ „Cyrk”* godz 
16. 18, 20, 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

ZACHĘTA — „Dźulbars' godz 
16, 18 20 

film dozw. dla młodz. od lat 12 


Kurs bokserski 
Ł.K.S. — Włókniarz 


Zarząd Sekcji  Bokserskiej 
ŁKS Włókniarz — w trosce o 
rozwój tej gałęzi sportu orga. 
nizuje dla wszystkich chętnych 
— kurs boksu, pod kierunkiem 
znanego trenera ob. Garncarka, 

Wars rozpocznie się w środę, 
amm 6 lipca br. Ówiczenia od- 
sat się będą w poniedziałki, 
árd i piątki od godz. „8 na 
stadionie przy Al. Unii gdzie 
przyjmowane będą również za~ 
psy nczestnikówą 


D - 01973 


9 


Tragedia Amerykańska 


Dozorcy przychodzą rozpruć prawą nogawke spodni, by 
ułatwić włożenie tam metalowej płytki. Wychodzą spuścić 
zasłony na celach. 

— Odwagi, mój synu! — mówi ojciec McMillan, 

Nadchodzi wielebny Gibson i zbliża się do Clyda. Cly- 
de wstaje z tapczana, gdzie słuchał dotąd ojca McMillana, 
czytającego świętego Jana 14, 15, 16. „Niech się nie 
trwoży serce wasze i wierzycie w Boga, i w Mię wierzycie“. 

Clyde wchodzi w pierwsze drzwi, idzie korytarzem do 
sali egzekucyjnej. Słyszy różne głosy: 

— Żegnaj, Clydzie! 

Clyde czuje w sobie dość siły, by odpowiedzieć: 

— Żegnajcie wszyscy! 

Czuje, że głos brzmi mu jakoś dziwnie słabo, jakby wy 
dobywał się z dala, nie z jego gardła. Nogi jego stąpają, 
ale jakoś automatycznie. 

O, zna doskonale ten szmer, ten szmer zbliżający go do 
tych drzwi. Już stanął przed nimi, Już są otwarte. Tu 
jest... tak, jest... krzesło, które tak często widywał w swych 
snach, które go tak przerażało. Teraz on na nim zasiądzie. 
Popchnięto go ku niemu... posadzono... popchnięto przez 
te właśnie drzwi.. otwarte już drzwi dla niego... gościnnie 
otwarte. 

Zatrzaśnięto już. Szybko zatrzaśnięto i jedno jeszcze 
życie ziemskie zgasło. 

Po kwadransio z ahaletnych wrót wieziennych wyszedł 


i 


172 | 


ojciec McMillan z szarą, martwą twarzą. Wyszedł chwiejąc 
się, jak człowiek fizycznie zmordowany, Zimowy dzień też 
był szary, znużony jakiś, omdlały. 

Śmierć! Jeszcze kilkanaście minut temu Clyde szedł 


jego Spowiedź! Czy ojciec McMillan 


prawie omdlewał przy nim, 


nieco nerwowym krokiem, a jednak ufnie przy nim —'a||] organ Fo araen Komitetu 
teraz nie żyje. Prawo! I takie więzienia! Ileż razy źli, za- 1 Wojewódzkiego Komitetu 
twardziali ludzie szydzi z Clyda podczas jego modlitw! A |] Poiskiej głowni Partii 
ma czyste sumienie, || redaguje: SZOSIE 

wydawszy taką decyzję? Czy czyste? Czy uczynił to według Kolegiuiu Redakcyjne, 
mądrości Bożej? Ach, te oczy Clyda.. Ojciec McMillan sam Wyd wea: RSW „Prasa, 

gdy dopasowywano Clydowi KOVRAS 06 IRE TA Piotr- 
hełm metalowy na głowę, a gdy prąd puszczono, omdlałe- || Druk.: y 


go prawie, chorego wyprowadzono z sali... jego, na którym 
tak Clyde polegał... A prosił Boga o silę... prosił usilnie. 

Szedł cichą ulicą. Stanął i oparł się o drzewo — bez- 
listne w ten zimowy poranek — takie nagie, smutne. 

Oczy Clyda! Ten wzrok, gdy opadł 
straszliwe krzesło, te oczy, wpatrzone w niego z niepoko- 
jem, błagalnie i ze zdumieniem. 

Czy dobrze uczynił? Czy odpowiedź, dana gubernato- 


rowi, była uczciwa, wieza i miłosierna? Może by mógł po- robotniczych ií chłop- 
wiedzieć... że gdyby Clyde był w innych warunkach, pod skich prez redaktorów 
: mływem.. Moż 3 igdy.. ni zi jał|| gazet ściennych: 218-47 
innym 3 pływem.. Może już teraz nigdy.. nie będzie mia Dział mutacji: SLI 
spokoju? Dział miejski 1 sport? 254-9) 
„Wiem, że mój Zbawiciel żyje i troszczy się o niego wewn. 5 i 11 
dzisiaj”. BR DENY: 223-29 
: mg $ 4 s zia E4 A _ - 
Chodził ojciec McMillan jeszcze całą godzinę, zanim Fa pa Nagi AR MSN a 
stanął przed matką Clyda, która cały czas przetrwała naj] Kofportaż: 


kolanach, modląc się za duszę syna i wyobrażała ją sobie 
na łonie Stwórcy. 
— Wiem. kofu ufałam — brzmiały sława jej modlitwy. 
d. c. n. 


„Prasa'* Łódź,uL Zwirki 17, 
tel. 206-42. 
~ Teletony! 
Ay rk naczelny: 2186-14 
bazia a to -BStepca red. nacz. 2319-01 
dnie na t jekretarz odpowiedz. 218-2% 
Sekretsriat ogólny: 223-2: 
Dział partyjny 223-208; 254-256 
wewn. 10 


sławia, Francja. 
Juniorzy Śląska pokonal 


„TIrnave” 2:0 (2:0). 
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